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Prawo a życie...
Lwów, 21 maja7. 

Lamja, po której poszedł zwycię- 
\fródiz przewiroltu, Marsz. Piłsud- 
stanowi — jak już zaznaczyli­

b y  — niespodziankę zarówno dla 
°bozu lewicy, jak i dla prawicy.

Jasną konsekwentną dokonanego 
j®ktu wydawała się wszystkim dy­
ktatura, teim więcej, że na długo już 

r2od ‘Osfaitniemi wypadkami opinja 
publiczna osądziła zgodnie, że par­
z e n i  nasz jest niezdolny do pra- 

a ze względu na więzy konsty- 
fk3y|jfnie sikaizywał Państwo na tole- 

Wanię iego nieudolnych poczynań 
aż dlo końca swaj kadencji.

Wbrew przewidywaniilom wszyst- 
stało się inaczej. Nieudolny 

^9jm 3 — jak dośwtadieizenne lat o- 
ls*attni)ch u:czy, zbędny zupełnie Se- 

w najbliższych już dniach, na 
ft'®Półn;em Zgromadzeniu Nacodo- 
w°m dokonają wyboru nowego Pre- 
*V<k.ita Rzeczypospolitej.

Sianie się więc zadość literze kon­
n e j ! ,  ale czy samo załatwienie 
&awemi nakazanej formalności zdo- 
*a zapewnić Państwu normalny bieg 
dalszych wypadków i wprowadzi je 
ha upragnioną drogę racjonalnej 
Ifrracy nad budową silnych zrębćw 
"Wielkiej i spokojnej przyszłości?

Niestety, przeczącą mus] być od- 
bLwiedź na to niepokojące pytteinie, 
‘tek długo w podstawi: naszego u- 
sTroju;, w konstytucji, drzemią za- 
r°dki nowych konfliktów. Mści się 
^baonie przeraźliwie budowa kon­
stytucji, usuwającej Prezydenta 
Rzeczypospolitej od wpływu ra bieg 
2ycia politycznego. Stornio wiła, też 
âsizai ustawa zasadnicza, smutny 

kod tym względem wyjątek w rzę­
dzie uśtawodastw europejskich.

Wypadki dnia dzisiejszego w du- 
“tej mierze tu źródło swe mają i co 
dorsza, obecny stan rzeczyi nadal 
^ t̂grażj naszemu jutru.

Podnoszące się głosy o dyktajtlu- 
;r? niezawodnie w słabej władzy 
Prezydenta znajdują usprawiedii- 
wtenfe, niie o nazwę bowiem, ale o 
‘reść uprawnień chodzi. W  chwili 
obecne] najbardziej niepokojącym 
Jest problem, czy i w jaki sposób 
zakończy żywot Sejm obecny. — 
Óbydiwia; konstytucyjnie przewidzia­
ne sposoby rozwiązaniu tej kwest’’., 

znowu nieprzebytą w obecnej sy- 
tdacii zaporą, jaką konstytucja kła- 
^ e ł życiu w poprzek.

Nasuwałoby się więc jako prosta 
konsekwencja nieznośnego położe­
nia, utrzymanie przy życiu absoiut-. 
hie niezdolnego do niego Sejmu. — 
Nie trzeba1 chyba dodawać, jak 
Ŝuibnem by to było, wobec :ozbu- 

dfeoniy.ch wałkami ostatoŁemiii konfli­
któw,'. — Sejm byłby bardziej, niż 
fcfodykbliwiek arena nieustannych 
tarć, a nawet ostrych walk. co sta­
nowczo akcji pacyfikacyjuej w spo-

Marszałek Piłsudski jest kandydatem 
najszerszych mas ludu pracującego.

Uchwała bloku lewicy polskiej.
(Telefonem od rączego korespondenta).

Warszawa!, 20 maja.
Blok lewicy polskiej uchwalił na­

stępującą rezolucję:
.-Zwycięsko zapoczątkowana ot zez 

Marszalka Piłsudskiego wal Ra o 
moralną sanację naszego życia pu­
blicznego zogniskowała całą opluję 
Polski pracującej w  wysiłkach do 
pułnego zrea&owunia celów demo­
kracji opartych lia prawdzie i spra­
wiedliwości.

Zdecydowaną wolą najszerszych 
mas ludu pracującego jest powoła­

nie Józefa Piłsudskiego ua stanowi­
sko (Prezydenta Rzplitej.

Podpisane stronnictwa/ postana­
wiają uczynić wszystko, aby tej 
woli społeczeństwa stało się zadość.

Natychmiastowe rozwiązanie Sej­
mu i rozpisanie) nowych wyborów 
uważają te stronnictwa za njieEjjęd- 
ry  warunek uzdrowienia życia pu­
blicznego w Polsce.

Podpisane: P. P. S., Wyzwolenie, 
Stronnictwo Chłopskie, Klub Pracy.

Warszawa, 20 maja i 926 r.
-OT i —

Trzy pytania lewicy dla mniejszości 
narodowych.

(Telefonem od nascegc korespondenta).
Warszawa, 20 maja.

Mniejszości narodowe na terenie 
sejmowym otrzymały trzy pytania, 
postawione przez lewicę.

1) czy na wypadek Postawienia 
kardydlatury Marszałka Piłsudskie­
go na stanowisko ‘Prt ziydemfa Rze­
czypospolitej dane przedstawiciel­
stwa gótowe są głosować za tą kan-

dmaturą;
2) czy godzą się na rozwiązanie 

Sefiuit;
3) kiedy mają nastąpić nowe wy­

bory.
Przedstawiciele P. P. S. odbywa­

ją  obecnie konferencje z Kołem ży- 
dowskiem i socjalistami niemiec­
kimi.

-xo xo-

Ludność pracująca woj. poznańskiego 
sympatyzuje z marsz. Piłsudskim.

(Telefonem cd nasze
Warszawa, 20 inaja. 

Poseł Ciszak (NiPR.), który dziś 
przybył z  Poznania do Warszawy, 
rodowity Poznaniak, oświadczył 
Waszemu korespondentowi:

„Mogę sumiennie Stwierdzić, że 
Połowa mieszkańc. Poznaniu a 75% 
ludności pracującej województwa 
poznańskiego sympatyzuje z Mar­
szalkiem Piłsudskim i domaga się

go korespondenta).
wobec wytworzonej sytuacji, wy- 
jOru Marszałka na Prezydenta Rze­
czypospolitej. Za natychmiastowem 
rozwiązaniem Sejmu oświadcza się 
95% ludności PoznańSRiego. TRtalo 
separatyzmu nie ma posłuchu w  spo 
łeczeństwie. Szerz >ne jest om  jedy­
nie przez. pewne grupy ii pairtje, któ­
re w  r. 1920 podobną agitację upra­
wiały.

-xoox-

Nikt nie napadał. Nikt niie mobilizował.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 maja.
Na całej 'długości ilinji gratrdczniej 

polskio-sowieckiej Panuje zupeuiy 
spokój. Straże K. O. P. czuwają.

Wiadomości o napadach szaulisów 
i wkroczeniu na terytorium Polski 
są zuoełniiel nieprawdziwe- Mobiliza-

łeczeństwiic na korzyść wyjść r.fe 
może.

A mnożyć dalszych przykładów 
rozbratu, w jakim żyje konstytucja 
marcowa z wymogami życia, chy­
ba nie trzeba.

Wysnuć więc należy konsekwen­
cję, że pierwszym krokiem dla u­

cji na Litwie niema.
Po dofcładhem zbadaniu okazało 

się również, że nie było zbrojnych 
przygotowań i#  strony niemieckiej. 
Wsziy&tko tk> były wymysły pra­
sy endeckiej, która w ten sposób 
chciała uratować rząd p. Witosa.

zdrowienia schorzałego organizmu 
państwowego jest dostosowanie 
podstawy ustroju Państwa do naj­
żywotniejszych pogrzeb życia.

Bo w konflikcie między prawem 
a życiem, życie zawsze zwyciężyć 
mus].

Pub/tu ra Kasa Oszczędności
zawiadamia 

że pierwsze losowanie książeczek wkła­
dów premjowanych, będzie się mogło 
odbyć dopiero 15 lipca r. b. t. j. po u- 
pływie trzech miesięcy od rozpoczęcia 
ich wydawania 1 o ile do dnia 30 czer­
wca wpłyną wkładki na conajmńiej 1000 
książeczek za trzy ubiegłe ' miesiące 
t. j. kwiecień, maj i czerwiec. Losowa­
n e  odbędzie się w obecności nota- 
rjusza. 1884

OTRZEŹWIENIE WRACA.
(Telefonem od naszego korespond.).

Warszawa, 20 ma ja.
■Delegat ministerstwa spraw we­

wnętrznych p. Beaerski wystany o- 
negdaj dio Poznania i aresztowany 
przęz tamtejsze władze został wy­
puszczony na wolność, i w  dniu dzir 
sieJjszym przybył do Warszaiwy.

Nta czeli 15 pułku u łanów  p rzy b y ł 
dziś do Poznania jako jego dowóaca 
pułk. Grzimot-Skutmicki

k a n d y d a t e m  p r a w ic y  P. ST.
WOJCIECHOWSKI? 

(Telefonem od naszego koresoor.d.).
W aiazaw a, 20 u jaja.

„Przegląd Wieczór.'1 donosi, że 
stronnictwa prawicowe PlosttanoMfy 
wysunąć kandydaturę p. Wojcie­
chowskiego na sitanowiśkj Prezy­
denta Rzplitej.

MIN. GLJW4C BADA SYTUACJĘ 
GOSPODARCZĄ.

(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, 20 na ja.

Mim. przemysłu i hatmdlu p. Gliwic 
odlbywa konferencje z przedstawi­
cielami organizacji gospodarczy cli i 
przemysłowy eh aby poinformować 
się; o stanic sytuacji, gospodarczej w 
kraju.

Notowania giełdowa.
Dolar w wolnym obrocie arna

20 bm, w Warszawie 12.15 zł.
Dolar w wolnym obrocie dniia

20 bm- w  Krakowie 11.75 zł.
Dolar w wotnym obrecie dnia

20 bm. we Lwowie 11.70 zł.
Urzędowe notowania giełdy war­

szawskiej. Dolary: Transakcje:
11.10. Sprzedaż: 11.13, Kupno 11-07. 
Tendencja mocniejsza.

Zurych urzędowy. Warszawa 
46.50; N. Jork 5.16 7/8; Londyn 
25.145; Paryż 15.25; Wiedeń 73.00; 
Praga 15.3125; W iochy 19.325; Bel­
gia 15-30; Buiape-i 'A 72.25; Sof ja 
3.7475; Iiolandja 208.00, Oslo i 12.00;. 
Kopenhaga 135.70; Sztokholm 133.40 
HuSiapanja 74.50; Bukareszt LOflj Per 
lim 123.05, Belgrad 9.115.

Pogiełda nowojoti-ska. Warszawa 
9.00; Londyn 4-86; Paryż 2.93, Wie­
deń 14.12; Praga 2.9625; W foliiy 
3.93; Bellgja 2.95; Budapeszt 14.12; 
Szwajcaria 19.34; Sofa 0.72, Holan­
dia 40.22; Oslo 21.69; Kopenhag? 
26.25; Szitekholm 26.77;
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Możliwości konstytucyjne.
Lwów, 21 maja, 

(x ) W  nawiązaniu do uw^g za- 
mieoŁczonych w airt. wstępnym dzi- 
s,i efezego numeru naszego pisma w 
sprawie uprawnień Głowy Rzeczy- 
oospohiej — trudno jest naprawdę 
zdobyć się na stawianie horosko­
pów, zwłaszcza wobec faktu, że 
Marszałek Piłsudski — jak zwykłe 
— zachowuje plany swe w  zupełnej 
tajemnicy nawet dla najbliższego o- 
icczenia.

Można w  obecnym momencie za­
kreślić tylko pewne możliwości, za­
rysowujące się na drodze prawno- 
kunstytucyjnej, na którą weszliśmy 
znów po ostatnich wypadkaui.

W obecnie obowiązującym sta­
nie prawnym rozwiązanie Sejmu (a 
z samego prawa i Senatu) nastąpić 
może jedynie w myśl art. 26 Konsty­
tucji, którego ustęp pierwszy ma 
brzmienie następujące:

Sejm może się rozwiązać mocą 
własnej uchwały, powziętej więk­
szością dwóch trzecich głosów, przy 
obecności połowy ustawowej liczby 
posłów. Prezydent Rzeczypospolitej 
może rozwiązać Sejm za zgodą 
irzech piątych ustawowej liczby 
członków Senatu.

Trudno jednak pomyśleć, aby w o­
bec panującego zacietrzewienia par
tyjnego i antagonizmów' osobistych 
znalazła się w Sejmie większość 
dwóch trzecich głosów, chybaby po­
łowa ustawowej liczby chciała się 
absentować!... Nie łat,wio też przy­
puścić, aby w Senacie z,na,lazło się, 
ti zy piąte trzeźwych S10sów, które- 
by przyszłemu Prezydentowi umoż­
liwiły rozwiązanie Sejmu.

Zachodzą w ięc dalsze dwie moż­
liwości konstytucyjne.

1) Może być utrzymane . status 
quo, oo wydaję się diztiś wszystkim 
mało Prawdopoaoonem albo:

2) Obecne Izby Ustawodawcze 
mogą dokonać zmiany Konstytucji 
co do uprawnień Prezydenta i ordy.

nacji wyborczej (co da się łatwiej 
pomyśleć piod wpływem nacistcu, ja­
ki wywrzteć może (maran3 położenie 
Hub pewnie jednostki).

Możliwy więc jest taki dalszy roz­
wój wypadków, że Sejm i Senat w 
myśl ustępu piarwczie-ro art. 125 
Konsity łucjii przeprowadzą zmianę 
art. 26 Konstytucji zgodnie z wnio­
skiem, zgłoszonym jeszcze pirzed o- 
statniami wypadkami, potem zaś Iz­
by ustawodawcze uchwalą Ł...iianę 
ordynacji wyborczej, biorąc za pod 
stawę, zgłoszone już wnioski. Po do­
konaniu tych prac Prezydent Rze­
czypospolitej rozwiąże Izby ustawo­
dawcze własną władzą, na mocy 
zmienionego art. 26 Konstytucji i za- 
rządzli nowe wybory. Taki rozwój 
wypadków wydaje się w obecnej 
sytuacji prawdopodobny w oparciu
0 teksty prawne.

Oczywiście przeprowadzenie tych 
zmian drogą ustawodawczą może 
znów trwać za długo i może znów 
narazić Państwo ma niepowetowane 
szkody i wówczas znów może się 
Marszałek Piłsudski ,zniecierpliwić
1 może dokonać tego samodzielnie, 
czego próbuje dokonać na drodze 
praworządnej...

Może...

»» Cukier
wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga­
tunków cukru stale po 
cenach konkurencyjn.

Botorów 1.
1417

-xoox

Brednie prasy poznańskiej.
Lwów, 21 maja.

Narodowo - demokratyczny „Ku­
rier Poznański11 zamieścił już po u- 
stauiiin walk w Warszawie telegram 
następujący:

Ludność stolicy na bunt Piłnud- 
Łkiiego spogląda bardzo wrogo i 
Piłsudski w uczuciach ludności trak­
towany jest jako ostatniego rzędu 
zbrodzień, który powinien odipowie- 
dizreć głową za swe czyny, wymie­
rzone przeciw Ojczyźnie. Patrioty­
czną ludność Warszawy jest prze­
konana, że rząd Witosa udał się do 
'Poznania i tam organizuje akcję,

mająca na celu zduszenie buntu i 
wprowadzenie porządku w  kraju.

Bardzo wiele niepewnych ży wio­
łów okazału się w obozie Samych 
PiłsudezyKów, czego dowodem są 
liczne gwałty i grabieże.

Piłsudczycy zmuszeni są na gół 
ukrywać się przed gniewem patrio­
tycznej ludności warszawskiej, któ­
ra posuwa się często do samosą­
dów nad; sprawcami nieszczęścia.

Kościół Zbawiciela Piłsudczycy 
przy ostraelwamlu Belwederu znisz­
czyli prawie zupełnie.

Emerytura Prezydenta
Rzeczypospolitej.

l wów, 21 maja.
W  związku z rezygnacją Prezy­

denta W ojciechowskiego wairto 
przypomnieć, że w r. 1923 Sejm i Se­
nat uchwaliły ustawę o doźywot- 
niem honorowem uposażeniu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

Zasadniczy artykuł bej ustawy 
ogłoszony w  „Dzienniku Ustaw" z 
dn. 6-go lipca 1923 r. brzmi: 

Ust&ujący ze swego stanowiska 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
otrzymuje uposażenie dożywotnie 
w wysokości oełnego uposażenia, 
przywiązanego do 1 stopnia służbo­
wego (t. zm. do stanowiska prezesa 
Rady Ministrów. — Uwaga Red.) 
Płatne od dnia 1 miesiąca, następują­
cego po ustąp" ertiu.

Wywiad „Kurjera Lwowskiego'1
z ministrem skarbu-

Równowaga budżetu, czynny bilans handlowy I walka z c ! l '  

żyzną, to pierwsze zadania rządu.
(Telefonem od naszego korespoiidenta).

Ustawa nie zawiera żadnych za­
strzeżeń co do powodu, ustąpienia 
nie rozróżnia w  'szczególności ctzy 
Prezydent ustąpił normalnie po u- 
plynięciu przewidzianej w  Konstytu­
cji kadencji, czy też zrzekł ,sjię pre­
zydentury przled tym terminem. B. 
Prezydent Wojciechowski będzie 
wiięc pobierał ustalone w ustawie 
uposażenie dożywotnie.

— oo-------

PRZYJAZD SPRAWOZDAW­
CÓW „WOJENNYCH'' DO WAR­

SZAWY.
Warszawa. (Tel. wl.). Przybyło tu 

z zagranicy około 30 sprawozdaw­
ców „wojennych", którzy na wiado­
mość o wałkaJh w Warszawie zja­
wili się m  placu boiu. Spóźniła się 
jednak, gdyż już przed ich przyby­
ciem walki usitały.

Warszawa, 20 maja 
Minister Skarbu Czechowicz u- 

dizielił następującego' wywiadu W a­
szemu korespondentowi o obecnej 
sytuacji gospodarczej Państwa.

Nowy rząd w czasie sw ego krót­
kiego urzędowania dążyć będzie za 
wszelką cenę do zrównoważenia 
budżetu i do utrzymania aktywne­
go bilansu nandlowego. Rząć zasto­
suje wszystkie rozPorządzalne środ­
ki celem obniżenia cen anykułów 
p oi wszej potrzeby oraz przeciw- 
diztiafać będzie z całą energją naci­
skowi pewnyot koterji na władze 
skarbowe.

Praca w urzędach skarbowych nie

od-uległa żadnej przerwie i obecne 
bywa się w  trybie normalnym-. . 

Podatki wpływały zadowalają
a wyniki wpływów d e  są gor®6

kwietniu, Wtóry i>od ^

Beticyt budżetowy za P1', (y.
miildsiące, wynosi 42,2 mili- zł- YŁ 

a.tki przewyższały dochody o A>'

w miesiącu łwicuuu, wn/iy w -  „ 
względem przedstawiał ::ę P°i:Iiy
ltóe- <1£ Deficyt budżetowy za pi|Ji' ,ł'
4
datki przewyższały 
nie ulega zaltem wątpliwości, . 
budżet będzie można z łatwo=w 
zrównoważyć, Bilans JfawdD  ̂
czynny od 8 miesięcy wyraża' ^  
przewyżką wywozu nad przy^ 
zem w  kwocie 44 miij. zł.

że

-ox

Wznowienie robót publicznych.
(Telefonem od naszego korespondenta).

znanego kredytu w kwocie 5 
złotych. Równocześnie domagał -3_ 
wypłacenia następnej raty w  k^0' 
cie 200.000 zł. gminie miasta Krak0* 
wai na roboty* budowlane. iPreifl# 
Bairltel przyjął przychylnie powyżs2 
dezyderaty.

Warszawa, 20 maja. 
Prezes klubu PPS, pos. Marek 

przyjęty był dzaś przez, premiera 
Bartla, do którego, zwrócił się imie­
niem PPS. o zwołanie komitetu mi­
nisterialnego w  sprawie wszczęcia 
robót publicznych w granicach prży-

-ux ox-

Wojna religijna na Rusi Podkarpackiej.
Plaga. (Tel. wl.). W e wsi koło 

Huszt na Rusi Podkarpackiej wybu­
chła wojna religijna. Prawosławni 
obsadził eeirkiew, która należała do­
tychczas do greko - katolików. Gdy 
nadeszła żandarmerja celem przy­
wrócenia spokoju — strony wojują­

ce zwróciły się przeem żand#’ 
mora, obrzucając ich kamienia™ . 
kobiety wylewały na żandarm^ 
Kipiącą wodę. Komendant żand3f' 
merjii, i 8 żandarmów ciężko pol*3® 
czouiyrh zostało.

-xo ox-

Z  p ra s y  ru s k ie j.
Trzeźwa ocen? wypadków- W oczekiwaniu decydujących 

posunięć. Forsowna praca organizacyjna.
Lwów, 21 -maja.

Wypadków warszawskich, jakkol- 
wieiK w  istocie sw.ojej rewolucyj­
nych, nie można przecież mierzyć 
zwykłą miarą przewrotów. Nie b^ła 
to rewolucja wojskowa, gdyż w woj 
isku polskiem nie istnieją wrogie o- 
bozy, owszem teraz wyrównały się 
nawet dirobne różnice, przemycane 
do gaimazmów przez roznamiętiio- 
ną poUtyjtóęrję generalską.

Nie szło także wojsko przeciw 
społeczeństwu lub jego części, jak 
się, to często w  historji dzieje, lecz 
jedynie i wyłącznie przeciw tym 
czynnikom sejmowym i poZasejmo- 
wym, które wzięły Polskę w  aren­
dę i niesumiennie ją eksploatowały.

Niezależnie rdzeń społeczny po­
został zdrowy i rśe osłabła bynaj­
mniej tężyzna wojska.

Tern zapewne należy sobie tłuma­
czyć fakjt, że wszystkie prawdziwie 
yyw rotow e żywioły nie odważyły 
się na, zamach, wiedząc, że w  takim 
wypadku naród polski wraz z for­
macjami wojskowerri stanie od razu 
solidarnie w  obroinie całości Pań­
stwa.

„Dilo11 zapewnia nawet, że Ukra­
ińcy nie uważał bynajmniej chwili 
za stosowną do jakiejkolwiek bim- 
tów; powiedaianjo ;bj wprawdzie w 
tym celu, by dać psychologiem ly ar­
gument, że istotnie aresztowania 
Przez policję Uwowsłcąi nie miaiy nal- 
mniejszej podstawy — lecz niezależ­
nie od tetgo dali także świadectwo, 
że trzeźwiei oceniali zajścia war­
szawskie, niż spłoszone społeczeń­
stwo polskie.

Obecnie oczekują Ukraińcy 
nych rozstrzygnięć; pytania, 
zmieni się konstytucja* czy  S # !  
ulegnie rozwiązaniu i część 
władzy ustąpi Prezydentowi — a. 
wreszcie kito będzie Prezydentem 1 
jak. rząd! powoła do władzy —• £  
zagadnienia i dla polityków ukrad 
skich mają pierwszorzędne znac*e' 
nie. Na razie z rezerwą cziekają 
wyjaśnienie' sytuacji i przygotował 
się —  nie do jakiejś orężnej impt®' 
zy, jak zapewnia „Diiło11 — lecz w 
niedalekich wyborów.

W  ten sposób chce wyjaśnić ,X^' 
to* d,!)czego parfje trudowe, zb< 
dnioczto/ne w UNDO, odbyły1 grośn1̂’ 
warno miony zjazd, który miał &  
•powód1 do aresztowań.

Należy jednak pamiętać, że do
przyszłych wyborów Ukraińcy P̂ 3' 
dą i mtenzywnie się do nich gotui3’

WYJAZD B. PREZYDENTA NA 
LLTN1SKO.

Warszawa. (Tel. wł.)- 
W czoraj rano przybył do 

iszawy syn b. Prezydenta Rzpłtej* P 
Edmund Wojciechowski i zamięs®' 
kal w  dlomkui państwa Wojcfe)cn'>'vv, 
skich na kolonii Staszica. , .
* Wieczorem przyjechała rówiHeT 
p. Wojciechowska.

Pobyt rotLziny bytłegc Prezyd^ 
w Warszawie nie potrwa dlJtgo> ^  
gdyż wybiega się ona na letnisko 
okolicach Uniejowa, dokąd wyjecb3 
weroraj p. Stanisław Wolcie.oho®  ̂
ski w poszukiy aniu odp«wiedni©fi 
miielszkanfe.
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p°d znakiem czasu.
ZAWSZE n a  d r u g im  p l a n ie .
j, .  l w ó w ,  2 1  m a ja .
i ~ ni° nasze doniosło onegdaj o 

^bytej konferencji sfer przemyslo-
ych w sprawie projektu ustawy o 

J b ieżen iu  pracowników umysło-
''ych. Niesieity konferencja wyraziła 
biri.ę. n,;e przemawiająca wcale za 

. ‘•bezpiecze.niie.tn bytu pracowników 
wtelek; nainych, a przynajmniej 
2'n'er*3jącą do odroczenia sprawy 

xy~^iędu na dzisiejsze stosunki go 
Dodafdze. Jeśliby opinja ta miała 
Vłytw na czynniki rządzące, to u- 
'^u.owanie tej kweislfiji, mieipożąda- 

dla pracodawców, ale o  zasadni- 
znaczeniu dla pracowników, 

^ - u  ulegnie zwłoce.
Szkoda, że w  sprawie tef zabrała 

tylko jedna ze stron intereso­
wanych; Gayby na konferencję byli 
^Proszeni iakże ci, o których byt 
uodzi, mieliby sposobność wyrazić 

'•^oje życzenia i postulaty i przy- 
rP^ieć przeciwnikom ubezpieczc- 
, la; że diość już dłuigo robiono na 
J ^ e m  polu oszczędności kosztem 

łącznie pracowników umysło- 
'ych i że kwestia ich bytu Właśnie 
óbec panujących stosunków jest 

erobardziej aktualną.
(m.)

Poprawne" aresztowanie No 
waczyriskiego.

Lwów, 21. maja

O D  A D M I N I S f R A C J I
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­
my o rychłe wyrównanie zaległości by nie spowodować 
wstrzymania wysyłki pisma. Przekazami pocztowymi

lub na P. K. G. Nr. 1d3.2i5

Wiec kolejarzy we Lwowie.

ski
„Gazecie Porannej W ^szaw - 

bej* zamieszcza p. Adolf Nowa- 
C2yński następujące sprostowanie.

Na mieście pojawiły się pogło- 
*■ Jakoby przy aresztowaniu mnie 

oficerów 36 pp. we środę w 
dochodzie, w którym mnie wy- 

' ‘^ziono, usadowił się kapitan, 
*«óry trzymajgo przez oały czas re­
wolwer przy skroni, skierował auto 
ł'a rnost Poniatowskiego i t. d.

Musz^ stwierdzić, ze wszyscy ofi- 
T^owle, bądź aresztujący mnie, 
^dź indagujący i t. d. zachowali 

względem mnie zupełnie popra­
w ie . Adolf Nowaczyóski."

Lwów, 21 maija.
Wczoraj o  godzinie 19 w domkach 

kolejowych odbył się wiec koleja­
rzy hvowskich, zwołany przez (po­
sła Hausnera, Wiec zagaił p. Lang. 
Następnie posoł Ilausner :w dfuż- 
szem przemówieniu przedstawił sy­
tuację polityczną i gospodarczą w 
Polsce od czasów (premierostwa 
Grabskiego, aż do chwili obecne]. — 
Poczerń skreślił przebieg walk w 
Warszawie. P o przemówieniu p. 
Langa, odczytano szereg rezolucji, 
w których zebrani domagają się w

-xo

pierwszym rzędzie wyboru Marszał­
ka Piłsudskiego na Prezydenta Pań­
stwa, dalej, gdyby nie zdołano opa­
nować sytuacji P o li ty c z n e j i uzgo­
dnić kierunków, aby Marlsziatefc Pił­
sudski objął naczelną władzę. Ze­
brani domagają się natychmiastowej 
i'eorganizacji aparatu admiiniisitracyj- 
uego Panstwfa1, t. j. obsadizmia u rz ę ­
dów ludźmi godnymi zauiania.

P o  u c h w a le n iu  re z o lu c ji i o k r z y ­
k a c h :  „Precz z rządami Chjeno- 
Piasta — Niech żyje Marszałek Pił­
sudski" w ie c  r o z w ią z a n o .
OX T-

P o no ś...
Skutki animuszu...

Pan Jdealik, burmistrz Faszystowiec, 
Wstawszy raz rano tak rzecze Jo t o n y — 
„Gotuj manierką, włoż sztuciec », pokro­

w iec —
Gdyż jadą zwalczać warszawskie legj'ony“ . 

¥.
Tak uzbrojony i z miną człowieka 

_ Dzielnego cicho furknąl do stolicy; 
i Lecz gdy usłyszą, pierwszy strzał z aalcka, 
Czmychnął i trzy dni przesiedział h pi-

f wnicy.
*

Co sią tam stało ? — nie zdradził nikomu, 
j a  sią domyślam i wyjawią szczerze: 
Podobno służb., bielizną mu w domu 
Z  faszystowskiego animuszu pierze,

Wid.

Z SALI ODCZYTOWEJ.
„Międzynarodowa Unja towarzystw dla spraw 
Ligi Narodów wobec zagadnień gospodarczych."

cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

■jjjĘliUk „Kurjara Lwaarsklago" z 22. 5. 28,

A- d a ń .

I

Gdy Nepomucen Pakuła dostate- 
się znużył, wrócił z  wielkich 
do rodzinnego miasteczka, Za - 

^ r z y s te j  Woli z nieodwołalnym 
^biiarem dżenienia się raz na za­
msze.
.Nazajutrz po przyjezdnie Pakuły 

niedziela i padał śnieg. Manka 
Jw kła migdałowy tort i zaprosiła 
^  herbatkę ważniejszych obywateli 
v''|oli. Notariusz Ferdynand Gryinic 
®bdał gościowi rękę i zawołał:

Nie spisałeś się draniiu, tak jak 
^leżało sie spisać. Zdarłeś poldesz- 
y y .  tłukąc się PO zakazanych wybo- 

i ostatecznie wróciłeś dio tego 
Ornego tortu, który ci przed laty 
biiziestał smakować. A Poldzia tym- 
^ s e m  usychała.

Nie usychała — oderwała się 
Gątka — jeszicze wciąż jast mokra 
?^łe®. Za tobą tak płakała, nie- 
^zięcznflcu.

bukata poczęstował notariusza cy - 
jterem i zwrócił się do aptekarza, 
d e k a r z  Bogusław Dec nosił wy- 
^°ki kołnierzyk i z  tego iptowodu u- 
**żano go  za niedostępnego. Gziu-

Lwów, 21.. maja.
Na ten temat odbyła się w to­

warzystwie politechnicznem poga­
danka, w związku z referatem,- ja­
ki przedstawił wiceprezes lwow­
skiego Towarzystwa dla spraw 
Ligi Narodów prof. Dr. Alfred 
Halban. Referent pizedstawił powo­
dy, dla jakich Liga Narodów po­
stanowiła przygotować zwołanie  
powszechnej konferencji gorpodar- 
czej, która ma się zająć pokojo- 
wem unormowaniem współzawo­
dnictwa i współżycia gospodarcze­
go. Przedstawił następnie stosu­
nek, jaki zachodzi między pracą 
Ligi Narodów, a działalnością 
„Unji towarzystw dla spraw Ligi 
Narodów". Unja chce dawać wyraz 
głosom społeczeóstw wobec Ligi, 
w której zasiadają wj łącznie re­
prezentanci rzędów. Powstała za­
tem komisja przygotowawcza z ło­

na Unji. Przewodniczy jej min. So­
kal, subkomitetowi tej komisji 
zaś b. minister ang. Barnaś. 
Referent przedstawił wreszcie 
uchwały dotychczasowe komisji i 
subkomitetu, objaśniając je ze sta­
nowiska interesów społeczno-go­
spodarczych Polski i jej stosunku 
do światowych zagadnień.

W dyskusji, w której zabierali 
głos pp. Hauswald, Paygert, Rybicki 
i Mini, wyrażono życzenie, aby spo­
łeczeństwo poiSKie zainteresowano 
się dokładniej działalnością „Unji 
stowarzyszeń dla spraw Ligi Na­
rodów* korzystało lepiej niż do­
tychczas z organizacji, która zwła­
szcza w społeczeństwie angielskiam  
okazała się nader wpływów ę. P. Ry­
bicki zapowiedział odbycie podob­
nej pogadanki w „Radzie zrzeszeń 
gospodarczych* i w innych zespo­
łach.

Ile Polska miała dotychczas 
gabinetów ?

Lwów, 21. maja.
W  okresie od 18. Iistodadal918 

r, do 5. maja 1926 r. rządziło Fol- 
ską 1 3 .gabinetów, w następującym 
porządku:

1) gabinet Jęarzeja Moraczew- 
skiegc (od 1S listopada 1918 do 
16 stycznia 1919), 2) Ignacego 
Paderewskiego (ca 16 stycznia do 
9 grudnia 1919), 3) Leopolda,
Skulskiego (od 13 grudnia 1919 
dc 23 czerwca 1920). 4) Wład. 
Grabskiego (od 23 czerwca do 24 
lipca 1920 r.), 5) Wincentego W i­
tosa (od 24 lipca 1920 dc 13 wrze­
śnia 1921), 6) Antoniego Ponikow­
skiego (od 14 września 1921 ao 
5 marca 1922), 7) Antoniego Po­
nikowskiego (od 10 marca do 6 
czerwca 1922), 6) Artura Śliwiń­
skiego (od 28 czerwca do 7 lipca 
1^22), 9) Juljusza Nowaka (od 
31 lipca do 14 grudnia 1922), 10) 
Władysławą Sikorskiego (od 16 
grudnia 1922 do 26 maja 1923), 
1T) Wincentego Witosa (od 28 ma­
ja do 15 grudnia 1923), 12) Wła­
dysława Grabskiego (od 10 gru­
dnia 1923 do 13 listopada 1925), 
?3) Aleksandra Skrzyńskiego (od 
20 listopada 1925 do 5 maja 1926.) 
>

K A W A  K IE P L A ll

jąc natrętny wzrok na sobie, od­
chrząknął i wycedził przez zęby:

— Co dk> Loli. zapomnieli lepie'. 
Dziewczyna mocna jak dą)b. Nie ta­
kich cherlaków jej trzeba,>

— Bogusłatwie — zaskrzeczała a- 
ptekarzowa — opamiętaj się. Dro­
żyzna rośnie i oprócz tego mamy 
jeszcze .Stefkę.

Aptekarz łypną! ipjogairdliwie 
v\'rokiem.

— Stefka l Taż m cud, nie 
dziewcztyna. To może już lepiej 
Władka.

Notariusz grzmotnął pięścią o stół.
— Skąd Władka, taka głupia gęś 

do Pakuły. Z Poldą się ożenisz smy­
ku. Marko, biorę was za świadka, 
że zostałem do1 tego kroku zmuszo­
ny. Czyłi umywam ręce. Skoń­
czyłem.
Ferdynand Grync isiomie skończył 

a dla Pakuły zaczęło się tak zwane 
„nowe życie".

Po śiuble Poldzia ścisnęła polana 
męża i zdyszanym głosiem mówiła:

— Nepomucenie! Czy nie stzkoda 
było tyhi lait czekania! Dlaczego niie 
wziąłeś mnie odirazu?

Pakuła drżał odpowiadając.
— Chciałem Zadzierżystą Wolę 

przezwyciężyć Zamościem. A deble, 
Poldzie Grync — śpiewaczką Lią. 
Nie płacz! Wróciłem do Woli i ■ o- 
żerilfem się z tobą.

Poldzia zalała się łzami.
— Nie kochasz mnie!
— Mam cię! _  wybuchną? Nepo­

mucen. To więcej!
Po dluższem milczeniu Nepomu­

cen się odezwał:
— T y  nie maisz pojęcia, czeni jest 

pokusa wielkiego miasta. W  rado­
snym wirze człowiek odnajduje 
własne ręce i nogi. Oczy widzą, u- 
szy słyszą, ręce chwytają, nogi cho­
dzą, a mózg kreci się jak karu­
zela W  Woli Zadzierżystej nie uży­
wa się zmysłów. Wszyistko obumie­
ra. Czy w tobie jeszcze coś żywego 
zostało? P o te ir !

Poldjzia była rozgrzana. Zdziwił 
się miękkiej, rozkosznej otohłami jej 
ciała. Ale tonąc w niec, myślał o  w y­
sokich podbiciach nóg Lii i gortżko 
płakał.

Uspokoiwszy się, mówił rozma- 
rzonym głosem.

— Nikt w Woli nie wie, ze byłem 
suflerem w  reatrze „Milraż". Po-1- 
dzłu! Poldziu! Co za ifhidsłekfo' 
Chodziłem jak ślepy, brnąc pp kostki 
w rodzitrmem Motku Dopiero w 
„Mirażu" dowiedziałem się cioi to 
znaiczy drzewa, niebo wieczorne, 
w 'no, jedwab i kobieta. Nie wifcicuzjta- 
łem przedtem, co to iesit zapach. 2e 
jest tysiąc zapachów i tyle® roziko- 
szy. Czy wiesz, że człowiek jest 
właściwie ogrodem?

Poldzia rozchyliła usta, mówiąc 
Przez łzy:

— Nepomucenie! U nas za ,ysr&- 
ką“ jest także ogródL Zobaczysz na 
wiosnę, jaik tam ładnie!

— Milcz, nieszczęśliwa! 'Nić nie 
rozumiesz ! Ogród „za srwką“ jest 
d o b ry  dla aptekarzy, notariuszy i 
inui^ch zjadaczy chleba. Uduszę się 
tu!

— A jednak wróciłeś — westchnę­
ła przekornięt
' — Wróciłem! Wróciłem1! Ala czy 
wliesz dlaczego? Bo Lia uciekła z 
dyrektorem teatru, zdradziła mnie!

PoraZ drugi zdziwił się miękkiemu 
szelestowi jej ciała. Taką była noc 
poślubna małżeństwa Pakułów.

W  kilka dni później (śnieg padał 
bezustannie) Pakuła odwiedził mto 
tarjusza. Był juz zmierzch w  męt­
nym kloszu zawieszonym w  kącie 
Pokoju pęta ł (żółty płomyk g?zu. 
Ferdynand Grync wyłonił łyisą 
czaszkę z stert u papierów i zdjął 
okulary.

Cóż znowu, smyKU?
Zięć nachylił się nad włoćhatem u- 

ćhem teścia 1 szepnął'
—• Nfe jestem Nepomucen Paku­

ła! Okłamałem was.
(C . d. n.).
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Rozkaz komendanta głownego
do Oddziałów strzeleckich.

Wznowienie rokuwań handlowych
polsko-niemieckich.

kowania po lsk o-miennieckie • Pżilś ofl”
Lwów, 21 maja.

OBYWATELE STRZELCY!
Komendant Józtf Piłsudski rozka­

zał mi wyrazić Wam podziękowa­
nie za Wasz zapał i męstwo, oka­
zane w walkach dni ubiegłych na 
terenie Warszaw,, za Wasze, peł­
ne inicjatywy współdziałanie z 
wojskiem na obszarze Rzeczypo­
spolitej.

Zwycięstwo oaniesione przez nas 
okupione zostało stratami. Wśród

Lwów, 21 maija.
W  lteitopiadeie w  1918 r. w  dziaisie 

walk ukraińsko-polskich w Malopoi- 
sce wschodniej, zostali w Sokalu In­
ternowani w  obozie jeńców czterej 
Polacy; Tomaszko, Bajko, Stefa­
nów! i Zbylsizewskli. Dnia 5 grudnia 
1918 r. komendami obozu Symaniuk 
kazał odstawić Poiakow do Złoczo­
wa. Po ugodzę w  lesite B ykow skim  
żomterce z eskorty w  Ibeisrtljalski 
eposób wszystkich czterech wymor­
dowali. W ładze Polskie wdrożyły 
następnie dochodzenia, które pozo­
stały bez wyniku.

W  wielzieniiiu Iwowskiem siedział 
Daniel Tkaczuk ze Spisowa skaza­
ny w  siwioftn cza-ńe za udział w  po-

Lwów, 21 maja. 
W czoraj ostatecznie "-ozprawę 

przeciw wachmistrzowi Kisielew­
skiemu ukończono i o  godzinie 13-tej 
zafcjadł w yirok skazujący go za 
zbrodnię podwójnego morderstwa 
na karę śmierci przez rozstrzelanie. 
Kisielewski' przyjął wy rok spokojnie, 
tylko powiedział, że nie ‘On ponosi 
wmę, lecz wódka 

Obrońca skakanego pułk. dr. 
Stampil, zwrócił sic dk> dowódcy 
korpusu gen. Sikorskiegu z prośbą 
o  ułaskawienie. General Sikorski 
wy.'ok zatwierdził. Następnie w  dro­
dze nadzwyczajnej łaski zwrócono 
Sie do pełniącego funkcje Prezyden­
ta Państwa Marszałka Rataja.

Po trzech godzinach nadeszła od­
powiedź. P. Marszalek Rataj ró­
wnież wyrok zatwierdził. O godzinie 
17-ite] karetka sanitarną, skazaniec 
w towarzystwie kapelana pod es-

Lwów, 21 :naja.
,,...Gdy opłalkama słabość i zmiany 

bez końca objawiają się w  zarządze­
niach władzy: gdy cofając się stop­
niowo puzed wpływami zwaśnio­
nych stronnictw i żyjąc z dni* na 
dzień, bez stałego planu, bez pew­
nej wytycznej, władza okazała sto­
pień swej niemocy i gdy najbar­
dziej umiarkowani obywatele muszą 
się przekonać, że Państwo już nie 
jest rządzone; gdy wreszcie do 
swojej nicości wewnątrz administra­
cja dodaje najcięższa przegraną, — 
która może być w  oczach dumnego 
narodu, (tfo znaczy upodlenie na ze- 
wnią+r®, wtedy jakiś niepokój ogar­
nia społeczeństwo, potrzeba saimo- 
zach awarii a je podnieca i, skierowu­
jąc swe spojrzenia samo w  siebie, 
społeczeństwo zdaje się szukać

zabitych i rannych są strzelcy.
Oddając Cześć Poległym Towa­

rzyszom broni i będąc dumni z 
pochwały Komendanta Józefa Pił 
sudskiogo, zaprzysiggamy dalszę n ie­
ustępliwe walkę w otnonie republi­
ki demokratycznej, je j rozwoju i po 
tęgi!

Nasz Wódz. Marszsłek Józef P ił­
sudski niech żyje! 

Kierzkowski wr.
Komendant Główny.

Haraisyima Iwańczufca w Spasowie. 
Treść listu tego nasunęła pewne 
podejrzenia. Iwańcauka aresztowa­
no i w  ślacratwise przyznał się on do 
udiału w bestjalskim mordzie w  lo­
sie Byczewskim. W  wrześniu 1925 
r. Iwańczuk stanął przed sądem i na 
podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych zapad? wyrok skazujący go 
na karę śmierci z  zamianą na lb lat 
więzienia. Obrona wniosła odiwołar 
rte i Sąd Najwyższy nakazał pono­
wnie przeprowadzić rozprawę. —  
Wczoraj Iwańczuk znowu staną} 
przed sądem.

kortą przewieziony został na sirzel- 
uicę wojskową w  Kiepurowie. O go­
dzinie 17.30, prokurator (ppłk dr. 
Hecht odczytał wyrok. Po chwil" 
paata salwa i Kisielewski usunął się 
martwy na ziemię.

Egzekucji dokona! pluifcón (żołnie­
rzy 26 p. p.

TOR POD ŻYRARDOWEM 
NAPRAWIONY.

(Telefonem od nasz. koresp.)
Warszawa, 20 maja.

Tar kolejowy p o i Żyrardowem 
zniszczony na przestrzeni 2 kilome­
trów przez ludność okolicznych wsi
w celu niedopuszczenia oddziałów 
poznańskich do Warszawy w  czasie 
pamiętnych walk, został obecnie na­
prawiony. Ruch kolejowy odbywa 
się normalnie.

człowieka, któryby, mógł je urato­
wać.

Ten genjusz opiekuńczy naród li­
czny zawsze zamyka w sw>jem 
sercu; ale czasem on zwieka ze 
swojein zjawieniem się. Rzeczywi­
ście, nie dość, że on istnieje, on mu­
si być znany; trzeba, żeby poznał 
sam siebie. Bez tego wszystkie w y­
siłki są płonne, wszystkie poczyna­
nia bezsilne. Bezwładność tłumu 
sprzyja rządowi nominalnemu i mi­
mo jego niezdurności i słabości; 
gąplfafliność jego przeciwników pozo­
staje bez przewagi. Lecz niech tyl­
ko ten zbawca, oczekiwany niecier­
pliwie, d'a nagły znak żyoila, In­
stynkt narodu go zgaduje i wzywa. 
Przeszkody przed nim padają i cały 
wielki naród, śpiesząc na jego spot­
kanie, zdaje, się w ołać: Oto Gr.!“

<Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, 20 maja.

Przedstawiciele ministerstwa prze­
mysłu i handlu przybyli do B eri i a 
celem kontynuowania rokowań han­
dlowych polsko -  niemieckich. P. 
Lewaldt prziewodmlazący delegacji 
niemieckiej do rokowań handlowych 
z Pofcką ma być odwołany z tego 
stanowiska z powodu nieprzejedna­
nego odnoszenia się do postulatów 
Dolskich.

Berlin, 20. 5. (PAT.) Dzisiaj o go­
dzinie 16 rozpoczęły się obrady pol­
sko -  niemieckiej delegacji handlo­
wej.

Berlin, 23. 5. (PAT.) Stosownie do 
porozumienia juz poprzednio osią­
gniętego, między rządem Polskim a 
niemieckim, wznowione zostały to­

kach rozpoczęła się rozprawa prze­
ciw 53 podsądnym, oskarżonym o 
czynny udział w part5i komunisty­
cznej. Wśród oskarżonych jest kil- 
ku studentów, kształcących się w  
Berlinie, Paryżu i Moskwie —  da­
lej muzyk, fryzjer. Na ławie oskar­
żonych zasiadają między innymi o-

Wyrok w procesie szpiegowskim 
na rzecz Estonji.

(Korelsppnd. własna „Knrj. Lwow.“ ) 
Pogranicze Sow., 20 maja.

Z Leningradu donoszą; Ogłoszono 
tu wyrok w  trzecim głośnym proce­
sie o szpiegostwo na rzecz Estonii. 
Jak wiadomo, w( wyniku pierwszych 
dwu ,,estońskich" procesów isjkaizano 
na śmierć i rozstrzelano do 30 osób. 
Tym raizem w y o k  zapadł dość ła­
godny, gdyż na śmierć ;skazano le­
dwie dwu „szpiegów", innych zaś 
zasądzono na długoletnie oiyżkie 
więzienie. J

POPRAWA KURSU ZŁOTEGO.
Praga, 20. 5. (PAT.) Po- wczoraj­

szym silnym spadku-, z-loty na dzi­
siejszej giełdzie zyskał przeszło 30 
punktów i notowano 300 koron za 
łOC złotych.

Z OPERETKI.
„ORŁOW".

Lwów, 21 maja.
Wczorajsze przedstawienie „Or­

łowa", który dzięki doskonałemu 
wykonaniu ciągle ściąga dio, teatru 
liczne zastępy słuchaczy, intereso­
wało także ze względu ma udział P. 
Haliny Rapackiej, która po dłuższej 
przerwie, znowu objęła rolę Doiły. 
P. Rapacka, w  krótkim stosunkowo 
czasie okazała się nader zdolną ar. 
tystką z  naturalny grą, szczerym 
humorem i wrodzonym (talentem 
scenicznym, widocznie odziedziczo­
nym po sławnej Adolfinie Zimajerce, 
umiała sobie wyrobić odpowiednie 
stanowisko artystyczne i zasłużyć 
na szczere uznanie. — Publiczność 
wczoraj przy każdej okazji dawała 
temu wyraz i zmuszała artystkę do 
bdsowań.

Naturalnie, że pttimadonnę, naszą 
niezrównany p. Helenę Miłowską,
Która w' roli Nadji Nadii; kowsklej 
jest wprost znakomitą, przyjmowa­
no jak zawsze szczerze i darzono 
lioznemi oklaskami

Grd.
 co-------

było się posiedzenie Komisji polsfen- 
niemieckiej w  sprawię w^ajenBuyd1 
żądań dotyczących redukcji ceł*

Na czele delegacji niemieckiej ^  
dyrektor departamentu finansów 
Ernst, na cziele zaś delegaci P01' 
sktej radca handlowy poselsjtwia ^ 
Berlinie dr. Sokołowski. Kazca #  
stron reprezentowana była p® # 
przedstawicieli 'zainteresowano^ 
resortów'. Po wzajemnej wymiąć*0 
zdań, ustalona została metoda praW' 
Z uwagi na Zielone Święta następ# 
posiedzenie odbędzie się 26 b. m. 0' 
bie Komisje ustaliły wykaz grup 
warów, których dotyczyć ma re' 
dukuja ceł, a które będą przednik 
tem dskiusji na posiedzeniach 'v 
dniach 26, 27, 28 i 29 b. m.

Przeważa młodzież do lat dwudzi®* 
stu kilku. Do rozprawy wezwani' 
350 świadków. Sąd zarządził tajność 
obrad. Rozprawa potrwa kilku tygo­
dni. Jako rzeczoznawcę powołano 
inspektora Sz ars kiego z warszaw­
skiej głównej komendy policji.

Odezwa Ziemian.
Warszawa, w  maju- 

Ziemianie wydali następują®* 
odęzwę:

Bratobójcze walki, których Wid®" 
wmią była stolica w  dniaćh 12, 13* 

114 maja, nie tylko wstrząsnęły pod­
stawami prawnemj Rzeczypospolitej 
leicz także były  zniewagą naaoeuji 
niejszego dobra Narodu: ijego zasal 
moralnycn, ciosem zaś groźnym diJ 
bytu Państwa. Teraz tylko najwtf* 
ksza rozwaga, tylko najwyższe n*' 
pięcie sumienia obywatelskiego, ty!' 
ko zupełne skoordynowanie woli j®* 
dynie w imię bytu i całoścą Ojczy­
zny ochronić może nas od dalszy# 
głębszych j już. fatalnych nieszczęść 

Ziemianie polscy dźwigają odpO' 
wiedzialność za zachowanie sdę tW 
równi iz innemi warstwami.

Dla zabezpieczenia i utrzymani5 
nienaruszonej Polski zdobyć sM 
trzeba na zimną krew, m ierzić w y ­
padki ntyślą przenikliwą , nieizmąc®- 
ną, szukać chłodnym rozumem dit®- 
gi eto 'Obrony ładu społecznego * 
przywrócenia powagi prawa.

W obec usiłowań odbudowy Pb 
rządku pravmego, musimy współ 
działać w przywróceniu szacunk* 
zagrożonych ustaw krajowych p  
sztandarem Wiary, Ojczyzny i P*T‘ 
wa. ■ '

Prezes Rady naczelnej Orgaat  ̂
zacji Ziemiańskich — Maurycy Z®‘ 
moyskl.

Zarząd Główny Związku Ziemi# 
w Warszawie — Jan Stecki, Tade­
usz Świecki, Stefan Górski, Jan Ki' 
iewski, Witold Jałowiecki, Mich®! 
Komorowski.

LOKAUT W  ZAKŁADACH 
RŁNAULT.

Paryż, 20. 5. (PAT.) Dyrekcja za' 
kładów automobilowych Renault 2 
powodu; żądania ciągłej podvyżk> 
robotnilków ogłosiła lokaut, wskut# 
czego 25.000 robotników znalizł0 
się bez pracy.

 0(0--------

-•> 1 «  10----------

Z SALI SĄDOWEJ.
Echa walk z r. 1918.

Bestjalskie wymordowanie jeńców polskich w Sokalu.
dobnean morderstwie. W  połowie r. 
1-925 pnzytłaipano )ist jego do jakiegoś

■Dziś ogłoszony będzie wyrok. 
 z *  t . i—'  -

Wyrok śmierci we Lwowie.
Wacnm. Kisielewski skazany został na śmierć. Wyrok wykonano

J a k b y  z a  n a s z y c h  dni.
(Z myśli Napoleona I.)

-yoox-

Proces 53 komunistów w Suwałkach.
Warszawa. (Tęl. wl.) W  Suwał- bywiatełe z Libyiy, Łotwy i Rosji
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Oryginalny
W ł o s e m ^  k o n k u r s

„KURJERA LVV0WSKIF.G0“.
L w ó w ,  w  m a ju .

fragnąc pobudzić drzemiące w 
^szKańcach naszego grodu zami- 
0J f c ie  do zdobienia balkonów 1 
Wen mieszkań kwiatami, oraz 

Przyczynić się choćby w mulej mle- 
?e do nadania miastu uaszejnu wy- 

**Adu europejskiego

rozpisuje nlniejszem ..Kurjer 
Lwowski"

KONKURS
na najładniej ozdobione kwiata- 
°*i okna,

1)

2) na najładniej ozdobiony balkon. 
%

Do udziału w konkursie zapra­
szamy;

11 w s z y s t k ic h  m ie s z k a ń c ó w
LWOWA u

Udział mogą wziąć także instytu- 
Pry w aione i publicznie, szkoły, u- 

rz^ y  i t P.
m

Kto pragnie -wziąć udział w tej 
miłej, a niekosztownej rozrywce, 

powinien w najbliższych dniach 
postarać sic o zasadzenie odpo 

wiednich roślin 
w  skrzynkach lub ws żonkach na o- 
knach i balkonach swoich mieszkań. 

*
Sposób URzestniczenia

w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy, że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną sami

( CZYTELNICY „KURJERA B
l w o w s k :eq o“ f

■ drogą plebiscytu ■
M

NA NAGRODY
które wurotce szczegółowm ogioci- 
my, złożą się:

1) gotówka,
2) dzieła sztuki,
3) cenniejsze wydawnictwa,
4) cenue kwiaty pokojowe.

Wydawnictwo 
„Kurjera Lwowskiego".

Roda-ftoda o Piłsudskim.

Paszporty ulgowe do kąpielisk zagranicznych.
Lwów, 21 maja. 

.S k u t e k  .zarządzenia Woiewódz- 
soh ^ ^ ^ k r e ffo  z  15 maja mustzą o- 
W T  starające się o paszport ulgo- 

y do uzdiojowiska zagranicznego 
^^ łoiziyć Fizykat-owi miejskiemu 

•‘adectwo lekarza ordynującego 
tera jące : imię i nazwisko chore- 

J> 'Wiek i zawód1, lifetonję choroby, 
^ ob ja w ów , jej zmiiian, rozpoznanie

i rokowanie oraz wskazanie miej­
scowości do której wyjazd jest ko- 
nkczuy i "rzyuzyny uladzego lecze­
nia nic można żadną miarą przepro­
wadzić w kraju. Ministerstwo pod­
nosił, ze w kraju można leczyć 
wszystkie choroby i wszystkich do­
konywać operacji.

Lwów, 21 maja.
We wczorajszej „Stu.nde" zamie­

szcza znany pisarz niemiecki Rodr- 
Roda garść wspomnień osobiiKsph z 
czasów pobytu w airmji aiusfirajckiej, 
gdtzie mial sposobność poznać Le­
gionistów.

„Organizacja Legjonów — pisze 
— polegała na tent, że tak szere­
gowcy, jak i oficerowie, byli sobie 
równi. Gaże wpływały do wspólnej 
kasy, która po opędzeniu w-ydaltków 
resztę oddawała n<a wdbiwy l  siero­
ty. Legioniści zawsze byli w dobrym 
humorze, nazywana" ich „śpiewającą 
brygada". W  defanzywie byii leni­
wą, w  ataku lepsi, a w służbie wy­
wiadowczej wprost wspnniaii.

W skład Legjonów wchodzili 
właściciele ziemscy, profesorowie, 
rzemieślnicy i chłop? Było Jam peł­
nio -techników, zaś w  kawale rj i i ar­
tylerii! — akadiemiiKów. W  jednym 
szwadronie ułanów byli sami stu­
denci, fytłko jecien chłoip był kowa- 
iem. W  Legionach siedzieli najwybi­
tniejsi polscy poeci. Sieroszewski, 
Andrzej Strug, malarz Śmigły, zwa­
ny Rydzem, malarz i pisarz Długo­
szowski, inż. Moraezewski, którzy 
sięi zastrzegli, że będą służyć tyllko 
pod Piłsudskim. Był tam nawet ja­
kiś żydek, Borek, jako oficer ordy- 
nansowy w 5 pułku.

Kiedy pewnego- razu Szejuycid, 
hrabia od stóp do głów, długi ponad 
sześć buitów, odbywał paradę, w ów ­
czas Legioniści krzyknęli: „Niech
żyje Piłsudski!"

— Źle — powiedział generał. — 
Jeszcze raiz — rachuję do trzech.

Na to mm wiara huknęła po raz 
witóry: „Niech żyje Piłsudski!". Za 
trzecim razem to samo.

Skoro to* tak wspaniale umie­
cie,, zawołajcie .oraz: „Niech żyje

Franciszek Józef!" Ale' Legioniści 
nie puścili nawet pary z gęby.

. Piłsudski jest Napoleonem pol­
skim. Jego portret nosili* Legioniści 
na czapkach. To był polski Andrzej 
fiofer, Jakiś Legionista powiedział:

— Niech mrugnie brwiami!, a my 
wszyscy natychmiast zrobimy ha- 
raitóiiri.

W  głosie tym — kończy aut Dr — 
brzmiał? prawda z czystego krusz­
cu". —

Okruchy.
„STRASZNY* „ZAMACH STANU".

(z ubiegłego wtorku).
Na ulicach zgiełk, hałasy!
Co za czasy! ambarasy!
Krzyk się wznosi, aż ogłusza:
„Właśnie wpadli do ratusza 
„armatnie wnet baierje 
„już wtoczyli na galerje 
„wpadli, jak rój pszczół do ula,
„wśród okrzyków dzikich, świstów,
„żęby proklamować króla!!*
Któż to!? — „Tłum faszystów!*
I co dalej!? .Oczywiście 
.tego trzeba legioniście,
.ch w ycił Każdy dzielny strzelec 
.pałkę, strzelbę, nóż, widelec 
„strasznie go  ta w ieść porusza, <
.gna w te pędy dc ratusza,
.już ustawił nad futryny,
.żeby strzelać, oczywista,
„maszynowe karabiny 
„krewk! legjonista!
Gdym usłyszał to po dudze, 
pędzę wnet na jednej nodze, 
żeby ujrzeć, choć wśród strachu, 
ca.ijach stanu, stan zamachu...
Staje z rozwartemi usty:
Rynek jestl lecz... prawie pusty, 
tylko ludzi garstka mała, 
lecz bez broni, nożów, pałek 
tak wesoło tam wołała:
.Niech żyje marszałek!*
Tak podają dziś „Okruchy*, 
jak się słonia rob1 z muchy.

w  Zator

Mgfc .Kurjera Lwowskiego" z 22 5 1926.

Rekonstrukcja duszy 
dziewczęcej.

jej amery kańska pisarka 
,an W ęh stert), okazmijąc przytem  
* » 1 °  spiryitu. D uszyczkę o w ą  u- 

^  esciJa w  A gacie Abbott, po-drzmt- 
. 1 „D om u w y ch o w a w cz e g o  im fc- 
, Johna 
N d z

Gi'iera“ , która, di/teki
lit ’ - m inteligencji, zdolnościom
t0urackim, humorowi i jmmym zalc- 

ttl[ ̂ nałazła opiekuna w osiobie pa- 
Jeryisa Pendletona. 

r, „ ^ a ty ten pan „socjalista", wy-
,ucający pieniądze na różne cuda- 

o-fiarowat Agadte u- 
z obo!Wiją.z- 

o -postępach 
i szaaegółaoh codjzienntego

tefonny 
^.Wnranie w kolegium 

hi donoszenia sobie 
nauce

Nic ż y c z y ł  sob ie  wdziieczma-
z'a-st!rzegł się, żc poizosfanie5jv, " s,ll“ 'CSl /-V/ IŴWŁWWliliEC lilie* 

(fo ,nY|T1 i na listy odlpiisiywać nie bę-
litp6' m:ala się kształcić na

ratkę.
g^W rka wymyślała tedy listy A-
stv hazimiemiego opiekuna, li- 
ny malające z miłym humorem buj- 
św r°Zih'W'it dziewczęcej umysłowo- 

Charakteru.
sła A0niU w ych:°wawczego wyupo- 
0 Agata surowe wychowalnio, pra- 

*°ść, |p/oczuci.s steroctwa i sa- 
ko£  ̂ straszliwą tęsknotę dd 
\y 5o® hllisikieigo. Życie miała twarde 
c ^ m a s t y m  roku żyćila skoń- 
ż\y f  nakładową, po)tem po-
_^9*°no jei przez trzy lata uczajjz-

*!;V I
Ulujonogi Iks, powieść. Bibtj. 

k ljj1 wvhor0wych. Kok 111, tom

czać ao szkoły średniej i poiziosfia- 
wać na utrzymaniu zakładu, za któ­
re płaciła jednak ciężką pracą opie 
kliniki małych sierót. W  tóedemna- 
sti m roku życia spotkało ją owo 
aiieicirzec^uwaine dobrodziejistwo.

Jest to moment przełomowy, bo 
odtąd zaczyna działać nowe środo 
wis,ko i bardizo subtelne w pływ y 
tajemniaawgo opiekuna. Uipietoun, 
czyli aiultoirka, bo to $ $  jedno wyij- 
dzie — otaczają Agatę splotem tak 
sprytnie obmyślanych Oidlziaływań, 
stwarzają takie sytuacje, kitóre 
zmuszają, Agatę do zajmowania w o­
bec nich zde-cj dowianeij podstawy7, 
do Wyrażania reakcy; i do odkry- 
wra)nia najigłębsaej treści, duchowej.

Dziewczyn,a czyni wobec opieku­
na codzienną niemal spowtedź ze 
swoich przeżyć i nieświadomie kte- 
śH swój konitertekt.

Więc wyraża nigdy niesłab iącą 
wdiżiięiczność, rozkosz zaanieszkiwa- 
n,ia oddzielnego pokoju, obojwa-nia 
z dobrze wychowaniami panna, n,i z 
przyzwoillych domów, szcjęściie 
Istoty, która dostaje Pensję, gdy do­
tychczas miała w ręku co n aj wyi/ej 
niklową moineirę. Powoli zaciera się 
przcirażeniiie1, że każdy może w yczy­
tać z czoła najptiis „Dom wychow-aw- 
czy imienia Johna Grie.ra", gorycz 
donioszania znoszonych ubrań, po­
siadania nitóanyoh mitynek bez pal­
ców  i prostackich pończoch.

Spada choroba, a z nią piei: wi?izy 
dar ,nlie- diobroczyninoiści lecz osobi­
stej życzliwości: kwifatyi od dalekie­
go oipdkuna. Wywołują one wiel­
ki szloch z wielkiego szczęścia. Po­
woli przaorawiią w sobie AgaMa za­
gadnienie siaroorwa i biedy i stosun­
ku do1 niiloh dobroczynności, utwier­
dza sflęi w przekonam,iu, że życie w y ­

maga wielkiej odporności na niepo­
wodzenia i rozegrania tej gry u- 
mlcjęfcniie i uczciwiie.

Równolegle a ten  idzie powodze­
nie w naukach, pomyślny rozwój 
twórczości btaracktej, uznanie i mi­
łość koleżanek.

Przychodzą ważine momenty. 
Zatknięcie się z pierwis-zyin mężczy­
zną;, mlodfm wućem koleżanki i 
wrażenii-a bardzo korzystne, a wnet 
potem spędzenie wakacji w domu 
koleżanki, poznamlic pierwszego w 
życiu domu rodzinnego i pierwszej 
rodziny. Agata nigdy me przypusz­
czała, że rodzuna może, być taka 
słodka i taka kochania.

Poznanie rodziny wywołuje1 dal­
sze reakcję: nieosobdwdść, niefetot- 
ność, daiekość nieznanego, opiiDku- 
na, który troszczy się o nią z obo- 
wliązku, staje się dokuczliwa. Ten 
chłodny storumek skłania do sforrnu- 
low;aniiia sobie celu przyszłej dzia­
łalności1. Niezależnie, od karjery li­
terackiej musi nim być jakiś dom 
dla sierót, gdzie Agata postara się 
dać dżiaoiom dużo miłości, i dużo 
szczęścia.

Obcowanie z bogatemu koleżanka­
mi, obserwacja życia wlelkopań- 
skiego wytwarza w  Agacib pogląd, 
że większość iiudzi nie żyje, tylko 
goni za ozeimś dailekiem nneu eawy- 
taem, a w tej gonitwie tak się zmę­
czą i zadyszą, że uracą poczucie 
otaczają,cago ich spokojnego piękna,. 
Dna postanowiła siąść 'przy drodze 
i gromadzić mnóstwo, drobnych 
przyjemności.

Jest jeszcze; jedna ziniamienna 
dziedzina w  życilu duchowem Agaty. 
To jej życie religijne, stosunek do 
Boga. Stosunek tan jesic baird!zo 
swoisty, bo wytworzył się w  ży­
ciu sier ocem. Swego Boga nie odzie-

dż|czył:a, po nikim, urobiła Go takim,, 
jakim Go chciała mieć. „Jaslt dobry, 
współczujący, wybacziając'/ i umie­
jący wchodzić w moje intencje, a 
nade wszystko ma; poczucie humo­
ru" (55). Pokorę, rezygnację i bierne 
odwoływanie sib do Opatrzności 
uważa Agata, za brak woli i chęci.

Z chw.llą otrzymania stypęidijurm 
utrwala Agata cały kierunek woli 
ku zdobycia.' miitzailteżności. Wbrew 
malclgadlom opiekuna nie chce od- 
uziucić stypendium, a piierv/!>izie ho­
norarium za powieść cdJsyła opie­
kunowi1 jako pierwszą ratę zwrotu 
wydatków na siebie Ale dodaje: 
„Winna panu jestem coś nieskoń­
czenie cenniejszego, niż pieniądze — 
przez cale życie będę spłacała ten 
dii lig przywiązaniem i wdzięczno­
ścią".

Nareszcie zdobywa dyplom. Sto­
sunek z nieznanym opiekunem jest 
bliski rozwiązania, gdy nagle przy­
chodzi moment, kiedy Agata odczu­
wa konieczność oparcia się o  ko­
goś bliskiego .i musi zasięgnąć rady 
opiekuna. Pokochała bowiem ow e­
go wuja bogatej koleżanki.

Okazuje się, że, ów  wu>j ii niezna­
jomy opiekun są jedną osobą.

Możemy powinszować panu Pen- 
dletowi, że w, ten sposób zdobył 
słodką dziewczynę, że mu nie grotzi 
zawód, żie siwoją prz-yiszlą Iżtonę 
przejrzał do głębi; ale wdzięczność 
należy się autorce za rekonstruk­
cję duszy dziewczęcej.

W czasach dancingów, cielistych 
pończoch, dekoltów, kultu ciała, żą­
dzy użycia, przygwożdżenia idea­
łów7 do ziemi, w  chaosie dni dzisiej­
szych — jest ta książka niespodzie­
wanym promykiem.

W . J.
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Latarka elektryczna poruszana oddechem-H iif d r ja  B e lw e d e ru .
Lwów, 21 maja.

Belweder, jedina z  najmłodszych 
rezydertcjiN historycznych w  Europie, 
,kilkakrotnie była związana z nag- 
w-ażnitejszetm momentami naszej hi- 
stoiji.

Bełwptder Sfai na gruncie dawne­
go Jaizdowa, później zwanago Uiąz- 
dowem, a będącego najdawniejsza 
rezydencją książąt Mazowiecki eh—
Ody n rpadli ziemie nasze Jadźwiin- 
gowiie, tu w niwach zamku Jaizdo- 
wa w  roku 1262-gim zginął książę 
Mazowiecki.

Kto wie, czy książę Konstanty, o- 
bTęrając sobie w roku ISIS wzgó­
rze' Belwedeirskie na swoją rezy­
dencję, do której przyłączył hre ca- 
dtiico znaczny obszar Łazienek Kró­
lewskich, nie powodował się w 0.po- 
miniieiniiami tego napadu.

Do Jazdowa należała także wieś 
Solec, w której znajdował się ko­
ściółek, jeden z najstarszych na Ma- 
z >wsau

Władysław IV-ty darował całą 
tą miejscowość kapelmistrzowi na­
dwornemu, Bartłomiejowi Pąkiei. —
Tan zaś odsprzedał swą posiadłość 
Krzysztofowi Pacowi, ożenionemu 
z Włoszką, Klatrą Lasc-iris, Dla któ­
rej wybudował oni pałac z wido­
kiem na zwierzyńce królewskie 
zamku Jazdowskłcgo, zamienione 
później przez króla Stanisława na 
park Łazienkowski i nazwał rezy­
dencję tą Belwederem.

W  roku 1764 Beiwe.ier był wła­
snością Lubomirskich, od których

cą nowego pałacu, któremu miejsca 
jednocześnie ustąpuy szczątki daw 
mej reżyuetncji Paca, był omego cza­
su głośny architekt, Jakób Kubieui 
Zastosował on m i  empirowy,  ̂ 3 
roziplamowamie pałacu według ów­
czesnej mody ułożył w podkowę z 
frontem, osłoniętym kraitą.

Tylko przez lat osiem cieszył się 
siwą nową siedzibą książę Konstan­
ty, dopóki go z pałacu, nie wypędził 
Wysocki ze Szkołą Podchorążych 
w noc listopadową

Odtąd Belweder stał pustkami, — 
Paskiewioz, w  nieobecności cara w 
Warszawie, latem mieszkał w  La 
Zientkach. Następnie latem w Belwe­
derze mieszkali .namiestnicy ks. Gor- 
czakow i hr. Berg

Oar AieKSanaer H-gi raz tylko 
mieszkał w Belwederze jako następ 
ca troili* przywieziony do Warsza­
w y przez ojca na pamięitiną uroczy, 
stośc rttsyiikacyjną w roku 1876 za­
prowadzenia w Królestwie Polskieni 
rOisyjiskLgu sądownictwa.

W szyscy generał - gubernatoro­
wie warszawscy latem rezydowali 
w  Belwederze1. Na początku wrwr.y 
parokrotnie do Belwederu zjeżdżał 
wódz naczelny ks. Mikołaj Mikola- 
jewicz, a z wyjściem Moskali do 
Belwederu wprowadził się niemie­
cki generał gubernator Beselęr. Po 
powrocie z Magdeburga, wódz na­
czelny Józei Piłsudski zamieszkiwał 
tam aż do wyboru pierwszego pic 
zydenta Poiski, Narutowicza, które­
go zwłoki przywieziono do Bel we

odkupił tę dawną cząstkę JatzdowaJgdenu i stąd odbył siię pogrzib do k'a- 
król Stanisław August i założył tam ' 
fabrykę majbłiki.

W  roku ISIS nabył Belweder 
książę Konstanty, do tego cza,s.u sta­
le mieszkający w pałacu Briihlow-- 
skim.

Ostatnimi właścicielami Belwede­
ru ptizód kupnem w roku 1818 przez 
rząd, była rodzina Kickich. Budowa 
rezydencji trwała ezitsiry lata. Twór-

>----------d X t o -    *
Mimo chodem.

Pakt prof. Stanisława Grabskiego z małpami.

tectry św. Jana.
Prezydent WojclecnOwsk? mie­

szkał w  Belwederze aż do chwili 
swej ucieczki wraz z Witosem i je­
go miimilstirami' w dniu 14-tym b. m.

B. Prezydent Wojciechowski wy­
szedł z Belwederu temi samemi 
drzwiami, kitóremi w swoim czasie 
uciekał w. książę Konstanty.

Lwów, 21 maja.
W „Myśli Niepodległej“ czytamy: 
W Nr. 10 tygodnika „Pozwói11, 

którego redakcję objął Stanisław 
Pljeńkoiwiski1, czyitaimy następujące 
rozwiązania na temat, kim są wła­
ściwie żydzi:

Wiadomo powszechnie, że zwie­
rząt nie uznajemy za bliźnich. Szym­
pans ubrany po europejsku i wpra­
wnie usługujący w restauracji, gdy­
by nawet mówił po ludzku, bliźnim
i aszyrn nigdy nie będzie. Żydzi są
sp ytnlei i od małp i mogą mówić
ię *v*• aa,» ludzi, ale skład ich umysło­
wy i moralny zaledwie o cal ponad
psychologię antropopitehów ich
wynosi, o czem ich kult Bełzebuna 
wymownie świadczy.

,,Dowodem gołębiego serca ludów
rasy białej jest tlo, że żydów na 
podstawie ich cielesneg). podobień 
stwa za łudzi przyjęły. Lecz był to 
błąd, który na białych teraz mści się 
w sposób straszliwy. Jeżeli manny 
uratować naszą, rasę A - cywilizację, 
musimy ten błąd’ potworny jaknaj- 
pi ędzej poprawić11.

Komk.luizń powyższa jc-d odpo­
wiedzią: na zapytanie ipświuego księ­
dza, skierowanie do redakcji ,,Roz­
woju": czy żynzi wierzą w Boga i 
czy można ich uważać za naszych 
bliźnich

_ Ban Stanisław Bieńkowski — 
bkze „Mvśk Niepodległa11 — nałoży 
du czołowych publicystów Związku 
ludowo-narodowego., pikuje1 w „Ga­

zecie Dorairitnea Warszawskiej11 oraz 
zasiłla swemii artykułami „Myśl Na­
rodową". Jest zaltem wyrazicielem 
ntoty.liko poglądów własnych, ale 
także stronnictwa, Tymczasem
Związek ludowo-narodowy, wygła­
sza wprawdzie od’ czasu, do czasu 
hasła aricyżydbże.roze1, wymyśla
przeciwnikom politycznym od ^ ż y  ­
dowskich pachołków", ale jednocze­
śnie aprobuje politykę proL Sanisła- 
wa Grabskiego, który nietylko głosi 
ugodę z żydami, ale nawet w imię 
jakiejś wyższej i do dziś dnia nieeał- 
kiem wyjaśnionej „racji stanu" za­
warł oficjalnie paklr z Kołem Żydo­
wskim.

Otóż nigdy ośmielilibyśmy się 
nazwać prof. Sratóława, Grab; kiego 
pachołkiem żydowskim. Jednako­
woż z  wynurzeń pana Pieńkowskie­
go. wynika, że leader Związku ludo­
wo-narodowego odegrał nader ory­
ginalną rolę pojednawcy między 
swem stronnictwem, a,... epigonami 
zaginionego gatunku pithekantropos 
erectus, wyznawcami Bel,z;buba;, 
stadem małpoludów, kitórem, jak 
twterJzi redaktor Rozwoju, pogar­
dza „każdy wyższej rangi szanujący 
się diabeł, jakim nąprzykłaidi jest Lu­
cyfer".

O K U L IS T A
d r .  i - e o n  G r u d e r ,  ordynują 

przy Mi. Rumanowlckn 7, 2?.v* 
od godziny 12-1. 3— S.

Lwów, 21 maja.
Ujemne strony elektrycznych 

lampek kieszonkowych, zasilanych 
galwaniczne,ml1 batorjaml, są po­
wszechnie znane. Jedną z najwię­
kszych wad jest! niemożność prze­
widzenia, kiedy się baterja wyczer­
puje, skutkiem czego latarnia ga­
śnie wtedy, gdy jest najpomrzebniej- 
szą. Aby zapobfcdz temu i stworzyć 
latarkę niezawodzącą w dział aniju, 
skanatruowano podczas wojny latar­
ki z elektromagnetycznym popę­
dem'. Rozświecały się one w chwili 
gdy pociągano za sznurek generato­
ra lub'' gdy ściskano latarkę w ręku. 
I to jednak nie b y ło  idealnem roz­
wiązaniem problemu.

Aby zbudować lekką i: .dogodną 
Pilarkę: elektromagnetyczną trzeba 
było pr 2edewszystkiem rozwiązać 
problem skonstruowania generatora 
o dużej ilości obrotów, posiadają­
cego minimalną oitośó ipirizlsil ładni. 
Udało się to urzeczywistnić dzięki 
bezpośredniemu połączęniu turbiny 
z generatorem, a zadanie to roz­
wiązał niedawno francuski elektro­
technik I.orin. Do podędu turbiny 
stosuje on normalny wydech ludzki. 
Uproszczona konstrukcja umożli- 
wliła zmniejszenie wagi latarki ao 
150 gramów.

Na marginesie. 

Utrudniona pacyfikacja.
Lwów, 21 maja

Gdy Trąmpczyński v/ pożal jwa- 
nia godnym liuni arze pacy fil Jacy, - 
,nym przyjechał do Poznania, trafił 
akuratnie na entuzjastyczne zebra­
nie tamtejszego „Pogotowia Patrjo- 
tóvv“ ; ze .strachu przeżegnał się nar 
bożmile,. poram wskoczył n.a m owii- 
cę i krzyknął: „Niema co mówić — 
dostaliśmy lanie śi nie widzę innego 
wyjścia: trzeba szukać zgody“...

A .zgromadzeni: jak nie wrzasną:
— Co? — Zgody?! Wojtku! — 

Uderz się w  czoło!... Co ty bre­
dzisz?... Opamiętaj się! Wszakże 
iide dawniej, jaik przed dwoma tygo­
dniami,-' niby archanioł prawdziwy, 
gromiłeś rebeliantów, że dusza się 
radowała, a dziś mówisz o zgo­
dzie?!

— Co się z rnilm dzieje? — woła­
no w zdumiieiniiiu. — Ratować go — 
oczywiście sfiksował!

W tej .chwili; podszedł do miłego 
senator ks. Bolt, wyprowadził go 
łagodnie pod ramię dio drugiego po­
koju i rzakł kojąco: Wyspowiadaj 
się szczerze,, synu, bo serce twoje 
chore...

Lduz spowiedź iiile pomogła.
W ówczas inny senator ks. Prą- 

dzyński odmówił nad nim egzozcy- 
■zmy na odpędzanie złej myśli, jed­
nak i to pozosrato bez skutku. 
Trąmpczyński powtarzał ciągle: 
„Zgody! Zgody!"

Rod wieczór zadecydowano po­
słać go do posłanki Sokoł,lickiej: 
Może ona coś zaradzi...

Na drugi dzień, gdy wu ocli, w y ­
jąkał złamanym głośam:

— Co wyście zrobili? A to pic- 
rońska kobieltia! Jefetem zd.rurgoto- 
n y !

I natychmiast wysłał siwego se­
kretarza do Warszawy z mastępają- 
c3 m 'raportem: „Zacząłem od ks. 
DoW'a, skończyłem na Sokolnickiej. 
Jestem rozbiry! Co czynić?11

Podobno otrzjmaał odpowiedź tej 
treści: „Pacyfikować dalej — unikać 
konferencji z Sokolnieką, bo (o w 
podeszłym wieikii' sizkodzi.

Wid.

W ydyołiarte pow ietrze dostaje' siG : 
przez rurkę, podobną jak przy 
kłej świstawce do turbiny, o p a trz ­
nej slzteśćdzriesięciloma łopatkuw 
Generator, p o łą czon y  b e zp o śred n ia   ̂
z tu/rbiiną, nie posiada kolektora, 
■który m usiałby m ieć skom p,lik ow i 
ny  mechaniiżm i  p ow ięk sza łby  
pory . E lektryczny prąd spły,f? 
poprostu po os5 magnetów.

Jediną z naczelnych  zasad kyi 
strukcjl now ej lampy b y ło  opa^b 
jej na możliwie najmniejszem uży­
ciu prądu. D latego też z a s t o s o ^ 10 
drucik, zrob ion y  z aliażu, wojfiraJ'1” 
i toru, o średnicy 0,008 mili^&it® 
wię|c prawie niewidzialny golem V’ 
kietm. Przym ieszka toru pirzyczyi11® 
się do w iększej e lastyczności d t f  T

Lanupka nie ro,zświeca się natySK: 
miast po wdmuchnięoiu do rufflj 
powietrza; wprowadzanie jej 
działanie1 trwa oJkoło 20 sekid*4'  
Ale gdy zacznie już świecić, sPy 
wuje swą pracę zupełnie dobrze- ^  
poruszania turbinki wystarcza 
kły wydech. Latarka jest tak nią*| 
że trzyma się ją w wargach J ! 
zwykłą świistawkę.

ś w i a t a .
+  50.000 dolarów na nniwersył®

hebrajski w Jerozolimie ofiarował a' 
merykański filantrop żydowski; U '/ 
ryk Dix, który niedawno wyc®*® 
się ze swoich przedsięibiioratw, 0 
dawszy je na własność swoim pf® 
cownikom.

+  Zapomniane w żołądku noży^ 
W  miejskim szipitaJń w Linidenbif^ 
znajduje się młody człowiek, kłób 
skutkiem choroby żołądkowej •y 
już 2 razy operowany, ostatnim 
ziem przed 2 laty, w  m iejscoW ^ 
Yolbert. Występujące pomoiwiniieto 
chorego dolegliwości spowod,>v 
żę nrześwietlono mu żołądek, 
czem stwlerdzoho, że vv żołayl 
Znajdują się nożyce, Które operat 
pozostawił podczas ostatniej oPirf®, 
oji. Pacjent będzie się więc iruUSh 
podldać poiiiiownej, czwartej z 
operacji.

4- Pożar w Koloszwarze. PoiaI 
o którym donlieśliśmy wczoraj, v;b 
buch w  Kolosjzwarze, a nie w  ^  
denburgtt — jak mylnie podał ł16.1 
gram. Pożar wybuchł skutKiem 
plozji w  tamtejszej fabryce. Zdw. 
ezonych przeszło 500 domów ro'lC 
l.iiazych. Gaszenie pożaru t;r^® 
blisko 2 dni.

-o o -
NIE BĘDZIE RULETY W  AUSTffJ1, 

Wiedeń, (Teł. wł-L 
Do rządu austrjackiego zgto6'^  

się konsorcjum niemieckie, 
przeważnie z właścicieli szu1®!, 
kasynowej w Sopotach, z Pf0 flje 1 
o udzielenie koncesji na zało^^  
na Semeringu kasyna na 
Monte Carlo. Konsorcjum to z0D„ 
wiązało się złożyć dużą kaucjf, Prj e 
znaczyć na instytucje i budo^, 
miljardowe fundusze i oddać 
łowę dochodu państwu. 
strjacki postanowił nie udzl®  ̂
spekulantom tej koncesji, po^ 
jąc się na ustawę, zabrani’3)3 
wszelkich gier hazardowych. ^
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Sprostowanie endeckich bredni.
^Marszałek Piłsudski jest zdrów. Pracuje obecnie nad sprawą 

lepszego uposażenia oficerów i podoficerów.
(Telefonem od nasze co korespondenta).

Warszawa, 20 m-aja.
Pihtna endeckie przyniosły wiia- 

*Kmości jakoby Marszalek Piłsud­
ski ibyf przemęczony i wskutek tego 
^■chórów ał. W ym ysły te należy 
P̂" osiować i stwierdzić, że Marsza 

*ek Piłsudski jest zdrów i w  ciągłej

pracy nie oszczędza siwych. isti'ł nad 
przygotowaniem planu rozbudowy 
wolska. Jedną z pierwszych prac 
Marszałka jest zagadnienie popraw1' 
bytu oficerów i podoficerów zawo­
dowych.

-ox xo—

Który z wojewodów na kresach ustąpi?
(Telefonem od naszego korespondenta'

ska, zaś funkcje wojewody obiat 
inspektor Twardo. P. Remiszewski 
przewidziany jest nia stanowisko 
wojewody na kresach wschodmiidi.

War sza aa, 20 naja.
P. Remiszewski, który z rozkazu 

Marszalka Piłsudskiego objął woje­
wództwo łódzkie, po spełnianiu swe 
* o  zadania, ustąpił z tego stano wi-

-xoox-

Państwa północne życzą Polsce 
pomyślności.

(Telefonem od nasze
Warszawa, 20 maja.

, ^iadotrrości napływające z zairra- 
w obec zmiany slto-Smlków w 

Polsce bnztnią bardzo przychylnie 
dokonanej zmiany.

Koła polityczne i prasa w  V)anji 
Żyiazy Platace jednolitej, silniej wda- 
x̂ y, która potrafi opanować sytua-

to korespondenta)
ciie w państwie. Prasa szwedzka wy 
raża się bardzo przychylnie o Mar­
szałku Piłsudskim.

W  Finlandii sfery urzędowe w y­
rażają przekonanie, żłe zmiana rzą 
dów w  Polsce przytni iisfe pomyśl­
ność i wzmocni zaufanie Finlandii i 
państw' bałtyckich do Polski.

-xo  ox-

Endecja boi się teraz Warszawy.
(TeJefoneifrt od nar,.ze

Warszawa, 20 maU.
Klub Z. L. N. powziął dziś n&stę- 

Bńiące uchwały: „Klub Z. L. N wy- 
■taiża gorąae słowa uznania i -piodaLekl 
Wojskom 1 młodzieży, walczącym po 
ft fonie prawowitej władzy , od
Marszałka' Rataja domaga się przy­
wrócenia swobód' konstytucyjnych,

go korespondenta), 
wypuszczenia na wolność wszyst­
kich aresztowanych wojskowych i 
cywdlnych, kórzy stali po stronie 
rzątLu, rozwiązania organizacji strze­
leckich, milicji partyjnych, oraz zwo­
łania Zgromadzenia Narodowego w 
odpo wiedniem miejscu poza War­
szawą". i- :.

-xoox-

Paul Boncour o rozbrojeniu narodów.
Genewa, 20. 5. (PAT.) Na dziisiej- 

£Ze>m posiedzeniu przygotowawczej 
Komdsji konferencji rozbrojcnfow bj 
fcaibrał glos Paul Bouccur, który 
stwierdził ponownie, że

dozbrojenie iest niemożliwe bez 
uprzedniego'zapewnienia bezpie­

czeństwa.

PaiKł Ligi Narodów głód, że wszy 
Mkie podpisujące go państwa w y­

stąpią przeciw napastnik >w3i przy 
użyciu sił morskich, wojskowych  ̂i 
powietrznych. Pakt ter., podobnie 
jaiłc układy locarneńskie stanowi 
gwr rancję bezpieczeństwu, jednak 
postanowdenlia jego powinny l.yć 
sprecyzowane- Pańtetwą powinny 
mieć pewność, że nie będą bezkar­
nie atakowane i że otrzymają w ra­
zie aiaku natychmiastową pomoc 
przyrzeczoną im w pakcie.

-XOXfl

Prasa angielska o Polsce.

Przed Zgromadzeniem Narodowem.
Warszawa, 20. 5. (AW.) W  Sej­

mie ostatnio coraz bardziej usłała 
się pogląd, ż© przeważna część po­
słów o»powie się za Warszawą jako 
miejscem obrad Zgromadzenia Na­
rodowego.

Warszawa, 20. 5. (AW.) Powtarza 
się coraz częściej wersja, że stron­
nictwa prawicy ,,Piast" i NPR. w y- 
suną kandydaturę b. Prezydenta St. 
Wojciechowskiego na to stanowisko.

Warszawa, 20. 5. (AW.) W  kulua- 
raoh krążą pogłoski, że skutkiem 
stanowiska ząiętego trze z stronni­
ctwo Piast w  spraw ę obioru nowe­
go Prezydenta Rzplhej, Marszałek 
Rataj odmów* przyjęcia proponowa-

  xc

tiej mu kandydatury na stanowisko 
Prezydenta.

Wliauomość ta potwil&rdiza się w 
tym kierunku, że istotnie Marszałek 
Rataj oświadczył przedstawicielom 
prasy o swej decyzji nfe kandydo­
wania na stanowisko Prezydenta 
RbPitej.

OBRADY SIĘ PRZEWLEKAJĄ-
(Telefonem od nasz. koresp.)

Warszawa, 20 maja.
Z iPloziniamiai donoszą, iż w nocy. 

wczorajszej obradowały 4 partje pra 
wicowe Uchwał żatonyćh nie po­
wzięto. Drukarnie oczekiwały na 
rezołtuete do późnej godziny, wstrzy­
mując numery dzienników. 

ox---------

Londyn, 20. 5 (PAT.) „Fiinantiel 
'Times" pisząc o ostatnich wydairtze- 
drach y  Polsce i o Marszałku Pił­
sudskim, tłumaczy, 'że nie działał on 
w antikonstytucyjnym zamiarze, 
lecz w  celu zaprotestowania przeciw 
Mekonstytucyjnęmu objęciu Władzy 
talzez niektóre stronnictwa1. Nile tirze- 
La przeto myśleć, pisze dzieumk, żte 
Polska zarażona jest duchem rewo­
lucyjnym, który panuje W krajach 
Mcińskich Ameryki, albo, że diykta- 
*ńra wojskowa zgnioitła władzę cy ­
wilną.

W  dalszym ciągu dziennik tłumią­
c y ,  że Marszałek Piłsudski był tyl­
ko narzędziem, który obalił samo­
zwańczy rząd nie posiadający żad- 
*j®go mandatu, a którego to iządu 
Prezydent w  myśl postanowień kon- 
f j^ t,trefl nie rnilał prawa zatwierdzić. 
®ztómnilk wychwala Marszałka Pił­
sudskiego za poprzednią jego dzia­

łalność i wyraża zaufanie, ze Zgro­
madzenie Narodowe przyczyni się 
do utworzenia prawdziwie denokra 
tycznego a nie, reakcyjnego rządu. 
Obecny przewrót, kończy dziennik, 
nie będący rewolucją był wynikiem 
błędów konstytucji, która nie po­
zwala Prezydentowi na rozwiązanie 
■izby. Wszystkie pisma zamieszczają 
podobiznę Marszałka Piłsudskiego. 

 oo-------
GEN. ST. HALLER N * WOLNOŚCI 

Warszawa, 20. 5. (AW.) Premier 
Darte! przyjął dnia 20 bm. gen. St. 
Hallera, którego internowanie obec­
nie zawieszano-

 co -
P. CHŁAPOWSKI WEZWANY DO 

WARSZAWY.
Warszawa, 20. 5. (PAT.) .'Ambasa­

dor polska w Paryżu p. Chłapowski 
otrzymał wezwanie do natychmia­
stowego przyjazdu do Warszawy.

Wojewoda poznański zaczyna uznawać 
obecne rządy.

(Telefonem od na 
Warszawa, 20 maja.

Z Poznania donoszą, iż wojewo­
da poznański bniński uznał tylko 
władzę Marsz? łka Rataja, sprawują­
cego zastępcze funkcje Prezydenta 
RzpMtej. świadczy o tent okólnik 
wysłany dJo wszystkich starostów

szego korespondenta) 
a stwierdzający, że rezygnacja Prez. 
Wojciechowskiego była dobrowol­
na. O rządzie pretm. Bartla niema 
tairn wzmianki. Natomiast w  pismach 
do rządu wojewoda Bniński oświad­
cza, że uznaje obecny rząd.

Stan wyjątkowy w Poznaniu.
(Telefonem od nasze go korespondenta).

Warszawa, 20 maja.
Stan wyjątkowy w' Poznaniu ttrwa 

dalej. Wszystkie pisma warszaw­
skie poddawane są cenzurze. Prasa 
praf.Ticowa zamieszcza niesłychane

wiadomości c sytuacji w Warsza­
wie. Między innymi, że w  Warsza­
wie przygotowuje silę rewolucja so­
cjalna, oficerowie chiodizą z  czerwo­
ne mi Kbkardanr i t. p. bzdury

Poznań przerwał rozmowy telefoniczne,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 maja. 
Lokalne władze tx»znańs|klie w y ­

dały roz/pui ządzemie utrudniające
komuńiKację telefoniczną między Po­

znaniem a ńmcm? wojewóazi wami 
Polski. Rozmowy telefoniczne są 
przerywane przez podsłuchujących 
funkcjonariuszy policji politycznej.

Oddziały poznańskie wracają do swych
garnizonów.

(Telefonem od uaszr io  korespondują).
Warszawa, 20 maja.

Z Pruszkowa wyjechały już wszy­
stkie odziały p muańskie. Z, Ożaro­
wa i Błonia również. Z powodu bra­
ku ziaprowiantowaria oddziały po­

znańskie zmuszone były uciec się do 
rekwizycji, którą przeprowadzały 
bardzo energicznie. Ludność miej­
scowa jest bardzo rozżalona na za­
chowanie się tych ->dazia(ów.

Usuwanie zła w administracji 
i wojsku.

(Telefonem o i naszego korespond.).
WarsZiwz, 20 maja.

Starosta bairamowiicki p. Kwieciń­
ski został prezniciiioiny do Nowo­
gródka do służby w Urzędzie woje­
wódzkim. Funkcje starosty objął do­
tychczasowy jegoi zastępca p. Kui- 
wieć.

Dowódca O. IC Kraków gen. Ku­
liński ma niebawem opuścić swe 
stanowisko.

Szefostwo depiariameWui IX. M. 
S. Wojsk objął gen. Da.iietc po usu­
niętym z tego stanowiska gen. Gru­
berze.

LOS INTFJRNOWANYCH.
(Telefonem od naszego korespond.).

Warszawa, 20 mąia.
W  więzieniu pizy ul. Dzikiej znaj­

duje się tylko pułk. Modelski. Inter­
nowani generałowie znajdują sic w  
dalszym ciągu w  Wilanowie.

WITOS POJECHAŁ DO 
POZNANIA.

Warszawa, 20. 5. (AW.) Poseł 
Witos opuścił War szawę i udał się 
do Poznania.

LOT POLSKI PARYŻ-TOKIO.
(Telefonem od nasz. koresp.)

Warszawa, 20 maja.
Por. Bolesław Orliński, który w 

K<±s>iępstwie ipjułk. Rayskiego mliiał 
rozpocząć w  dniu 16 b. m. 7 dniowy 
rekordowy lot Paryż-Tokie, nie od­
leciał iz Paryża z  powodu trudności 
technicznych. Odlot nastąpi 23 bm, 
na aparacie Topez XX!V,

OBRADY KLUBU UKRAIŃSKIEGO.
(Telefonem od nasz,, koresp-) 

Warszawa^ 20 maja.
Dziś rozpoczęły się oibradiy ple­

narne klubu ukraińskiego. Referat 
wygłosił p. Kozicki. Dyskusji nie u- 
kończono. Blok ukraiński domaga 
się rozwiązania Sejmu i rozpisania 
nowych wyborów w terminie przy­
spieszonym.

REKORD ŚWIATOWY KONO­
PACKIEJ.

Warszawa. (T eł wł.) W  zawo­
dach lekkoatletycznych p Konopa­
cka pobiła rekord światowy w rzu­
cie dyskiem dla pań osiągając 34.15 
metrów.
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K R O N I K A ,

D ziś : rzym .-kLt.
Tymoteusza, gf.- 
lat. Joana Boh.

Jutro: rzym.-kat. 
Heleny t  wig., gr. 
kat. Izalji pi.

REPERTUAR TEATRÓW 
MlbjSKlCfL 

TEATR WIELKL
Piątek 21 bttl.' “ Orzeł czy reszka...?" 

Gośc. występ kazimierza-Stępowskiego.
Sobota 22 bm. „Orzeł czy res-ka .? “ 

Gośc. występ Kazimierza Junoszy-Stępo- 
wskiego.

Niedziela 23 Lm. o 3‘30 pop. „Zna­
komity Don Juan Ceny zniżone popoi. 
Gośc. występ Kazimierza Junoszy-Stę- 
pow skiejo

Niedziela 23 bm. o 7 30 wiecz. „Ży­
wa Maska". Gośc. występ Kazimierza 
Junoszy- Stępo wskiego.

Poniedziałek 24 b.n o 3-30 pop 
„Trubadur", f  eny zniżone popoł.

Pjniedzizlek 24 bm. o 7-30 wiecz. 
„Orzeł czy reszka". Gośc, występ Kazi­
mierza Junoszy-Stępow skiego.

TEATR NOWOŚCI.
Piątek 21 bm. o 3 30 pop. „Roman­

tyczni* w wykonaniu Koła dramatyczne­
go b K.stryniaków. Ceny zniżone popoł.

Piątek „  7 30 wiecz. „Orłów". Gośc. 
występ H. Miłowskiej.

Sobota o 3 30 pop. „Ognie sztuczne". 
Ceny zniżone pupo*

Sobota 22 bm. o 7 30 wiecz. „Orłów*. 
Gośc. występ Heleny Miłowskiej.

Niedziela 23 bm. o 3 30 pop. „Czar­
ne Róże". Ceny zniżone popoł.

Niedziela 23 bm. o 7-30 wieczorem 
„Marjetta*.

Poniedziałek 24 bm. o 330 pop. 
„N oc Antonii". Ceny znizo.ie pop.

Poniedziałek 24 bm. o 7-30 wiecz. 
„Orłów".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Czwartek c 7 30 „Dobrze skrojony 

frak". Gośc. występ J. Pawłowskiego.
Piątek o 7-30 „Dobrze skrojony rak". 

Gośc. występ J Pawłowskiego.
CO ORAJĄ DZISIAJ W KINIE: 

Apolla: „Piętno krwi".
Chimera: „Skandal".
Kopernik: „Tornado".
Law: „Biały tygrys" — „Z  ogniem 

nie igrać".
M arysM ka: jackie Coogan jako „Szmu- 

lek Gałganiarz".
Pałac : „Nieboszczyk na urlopie".

POZNAŃSKO -  WARSZAWSKI B A N K  
UBEZPIECZEŃ S. A. W POZNANIU 

ODDZIAŁ WE LW0WI1E
przeniósł swe biura do gmachu Galicyj­
skiej Kasy Oszczędności we Lwowie, ul. 
Jagiellońska 1, i przyjmuje jak dotychczas 
uhezpieczbnia od ognia, kradzieży a włam a­
niem, następstw nieszcz. wypadków, odpo­
wiedzialności cywilnej, uszkodzenia samo­
chodów (auto-casco) i samolotów. 1879

—  Ti tr WielKi ćaje dziś i jutro świetną 
komedję L. Verneuila: .Orzeł czy reszka"? 
która na wczorajszej premjerze osiągnęła 
nadzwyczajny sukces i snc kała się z entu- 
zjastycznem przyjęciem publiczności

—  Teatr Nowości — daje w dalszym 
ciągu, w pełni największego powodzenia, 
perłę lekkiego repertuaru, czarującą operet­
kę .O rłów *.

—  „Romantyczni*, słynna, niegrara d 
szeregu lat komedja Edmund" Rostanda 
ukaże się tvłko raz jeden, w dnir dzisiej­
szym w T. Nowości, o god Ł. 3.30 popoł. 
po cenach zniżonych p 15 prc. od cen 
popołudniowych. Komedję tę odegrają ilły 
aitystyczne Koła Dramatycznego Związku 
byłych Kistrynlaków. Dochód z przeduta- 
wieria przeznaczony na budowę Domu 
Aktora PolskUgo we Lwowie.

—  „Otello", nleinscenizowma uawno na 
naszej scenie, słynna tragedja Szekspira, 
ukaże się w połowie przyszłego tygodnia 
na scenie Teatru Wielkiego,, z gościnnym 
występem znakomitego artysty, K azim iera  
Junoszy-Stępowsklego, w roi: tytułowej i 
świetnej artystk*, Anny Zielińskiej, w roli 
Desdemony. Nad przygotowaniem tej wspa­
niałej tragedji, która ukaże się w pier- 
szorzęd.iej reprezentacji artystycznej, pra­
cuje od dłuższego czasu reżyser Żytecki. 
Dekoracje projektu artysty Zygmunta Balka 
urządzenie sceny igaacego Stahla.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty pod adresem 

Administracji „Ku. jera Lwowskie­
go* przesyłać- należy przekazami 
poczto remi lub na numer P K. O.

153.215.
Mówią, z e . ..

z dnia na dzień 
mnożą się różne ankiety na najrozmaitsze 
tematy i ludzie czasem istotnie znachodzą 
trafne odpowiedzi.

ankietą na czasie byłby temat kiedy ludzie 
przestaną gonić za sensacją i powrócą dc 
akoemnia dobrych pięknych książek. Aż 
strach pomyśleć co się dzieje: jedni nie 
mają pieniędzy na kupienie choćby kilku 
książek na rok, inni wydają bezmyślnie 
sumy nu różne przyjemności a jeśli kupu­
ją  książki to le najgorsze, aż brudne od 
sensacń. Jeśli tak dalej pójdzie księgarnie 
znikną, tr miejsce nich otworzy się pi viur- 
nie, literaci pawoli wymrą, literaturę pię ■ 
kna zamieni się... tr niepiękną, zdzicze­
jem y tak umysłowo, że nie odróżnimy obta ■ 
zu od afisza, dzieła Słowackiego lub 
Mickiewicza od  Sennika Egipskiego, We­
nus Milońskiej od słupa latarni, Mazurka 
Chopina od „Czy pani mieszka >ama“... 
A jednak, do djabła, musi i na to być ra- 
iuntk, trzeba tylko na nowo wszczepiać 
miłość dla książki, zachęcać, pobudzać, 
wydrwiwać nawet ignorantów. Książka, 
jeśli będzie miała tysiące odbiorców, iak 
potanie/e, że będzie kosztowała grosze. 
Róbmy dobrej książce nawet krzykliwą 
reklamę, mówmy znowu ó niej w domach, 
a nie plotkujmy „politycznie“ ciągle po 
kątach, wyiykajn.y palcem domy, gdzie 
jak u barbarzyńców niema choćby skrom­
nej biblioteczki, rozbudzajmy miłość dla 
pisarzy, ciekawość dla lego co tworzą, 
cześć dla twórczości. Co wari jest naród 
bez kultury, każdy wie, a myśmy wszak 
dotychczas na szarym końcu tej kultury 
nie stali. To są obecnie takie bardzo wa­
żne wskazania chwili.

m
 oo------

— „Waliy", wspaniała opera A Cataia- 
ni’ego, właściwego twórcy weryzmu w mu­
zyce operowej, będzie najbliższą nowością 
repertuaru naszej opery i ukaże się po raz 
pierwszy w połowie przyszłego tygodnia, 
“ta scenie T. Wielkiego. Od długiego cza­
su odbywają się próby pod mu^ycznem 
kierownictwem kapelmistrza Lehrera, w in­
scenizacji reżysera Cyganika Nowa oprawa 
dekoracyjno- kosijumowa projektu Zygmun­
ta Balka.

—  Powrót z wojny", 3 aktowi dramat 
nieznanego dotąd auto.a, Jana wintora 0 -  
polskiego, będzie najbliższą premjerą dra­
matu. Ukaże się w reżyserskiem przygo­
towaniu p. Sosnowskiego.

—  „Fotel Nr. 47". Na pierwszy swój 
występ w^Teairze Małym wybrała znako­
mita artystka Konstancja Bediiarzewsira 
rolę aktorki w pysznej komedji Verneailia 
p.t. „Fotel Nr. 47". Rola taidealnit nadaje, 
się dla Bednarzewskiej, która rozwija w niej 
całe bogactwu swego niepuspolitego arty­
zmu, subtelności i wdzięku kobiecego. 
Sztuka grana była w Krakowie z Bedna- 
rzewską kilkadziesiąt razy z rzędu a prasa 
tamtejsza pisała z entuzjazmem o auystce, 
podnosząc jej niezwykłe walory jako od­
twórczyni tej trudnej a niezmiernie efek­
townej kreacji. Z powodu rozpoczynających 
się niebawem występów Bednarzewskiej, 
„Dobrze skrojony frak*, w którym jak wia­
domo gra nasz gość z Warszawy dyr. Jan 
Pawłowski, grany będzie jeszcze tylko 
dwa razy.

— Staraniem „Czytelni uczniów*" 
XI Gimn. (ul. SzymiMOwicizów 1. l) 
■zostainrę odegrania w  niedzielę, 23 b. 
m., komedia w  5 aiktadh A. hr. Fre­
dry p. Ł: „Śluby panieńskie11. Po- 
oząjtek o godlz. 6.30 -.ciecz. W antra­
ktach przygrywać będtzile orkiestra 
maffldiolmis.rów. Dochód przeznaczo­
ny na kulonie wakacyjne.

— Nalnowsze sposoby użycia ga­
zu. W  celu zaznajomienia szerszej 
publiczności z nacowiszymi sposo­
bami użycia gazu jako najkuitural- 
nfejszego środka opalowego oraz 
ekonomicznego użyoiia, odbędą się 
pokazy z specjainem uwzględnie­
niem gotowania, w  dniach 26, 27, 28 
i 29 maja br. zawsze o godz. 6 pop. 
w  saM Instytutu Technologicznego 
ul. Bourlarda 5.

Bilety ulgowe 
i bezpłatne

do T  e a tru  .Wlal ego
wydaj e>

Prenumeratorom mie­
sięcznym i kwartalnym

Administracja „Kurjera Lw.“ 
codziennie od godz, 2— 4

Z targu.
Lwów, 21 maja 

Ceny nabiału: 1 1 mleka 3C—40 gr., śmie­
tany 1.60—2 zł., 1 kg. masła 5.— 7.— zł. 
sera 1.60—2 zł.

Jaja: po 13 i t4 gr.
Jarzyny: 1 kg ziemniaków starych 10—12 

gr., buraków 15—30 gr., szpinaku 2— zł. 
wiązka rzodkiewek 10—20 gr., cebuli mło­
dej 10 gr., szparagów 2-3 zł., główka sałaty 
10—40 gr., marchewKi młodej 25—30 gr., 

Owoce: I kg jabłek 80gr. 3 zł., cytryny po 
10— 15 gr. sztuka, pomarańcze po 45 -óOgr.

B O N t
uprawniające Czytelników „Kurjera  
Lwowskiego** do bezpłatnych wstę­
pów na wystawę w Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych zamieścimy w naj­
bliższych dniach w numerze nasze­

go pisma.
 eo ------

— Informacje „Kurjera Lwowskie­
go" z  aziasów ostatnich przejść zma- 
taiziiy nietyikoi w  Kołach naszych 
Czytelników uznanie za ścisłość i 
przedmiiotowość. ale ttlalkż* prasa 
nasza i  obca powołuje się na „Ku­
rier Lwowski" obftoiie.

I tak w dniu wczorajszym znale­
źliśmy powołanie się na wiadomo­
ści „Kurjera Lwowskiego" wylKu- 
rjeirze Warszawskim", w  „Kurierze 
Polskim11, w  „Naprzodzie" i w  wie­
deńskiej „Neue F^eie P!resse".

— Za dusze poległych w Warsza­
wie ,12, 13 i 14 b. m., oidbę,<M się 
dlzSś 21 b. m., o  godz. 9.30, w  Bazy­
lice oircihiiikatedralueS pointy fika,ln a 
msza św żałobna, którą odprawi 
ks. infułat Czajkowski.

— W ysokość czynszów we Lwo­
wie wynosić będzie w  czerwcu ta­
ką samą fcwutę, jak w  maju b. r.

— Z Sokoia-Maclerzy. W  oicdziielę 
6 bm. urządzą IV. lwowski okręg so­
koli zlot w  Bóbrce, połączony ft uro ­
czystościami gniazda tamże. W zy ­
wamy wszystkich -druthów i diruhińie 
do wzięcia udziału w  tym zlocie. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelaria So- 
koła-Macierzy w  godzinach urzędo­
wych eto dnia 25 bm., która udlztilek. 
też bliższych wyjaśnień.

— „W ieczór Wagnerowski", kitóry 
odbędzie się 22 b. m. o godzinie 7.30 
wieczorem w sali Muzeum Przemy­
słowego (ul. Hetmańska), da- szer­
szym kolom naszej muzykalnej pu­
bliczności sposobność bl-izszego za­
znajomienia się ze żiyciem i twór­
czością tytana muzyki z Bayreuth. 
Zajmujący odeziytf ilustrowany bę- 
,dzie 120 obrazami świetlnymi. — W  
części muzyczno-w^ukalnej między 
innymi p<o raz pierwszy wykonane 
będą we Lwowie fragmenty z  opery 
„Farsifal", w  interpretacji najle­
pszych sił artystycznych Opery 
lwowskiej. Zapow iedzm y W ieczór, 
wywołał żyw e zainteresowanie 
wśród liczny oh wielbicieli gienjaJne- 
go kompozytora; nie nale ży też wą­
tpić, że uroczystość ta. ściągnie tłum­
nie naszą kulturalną oubllLczmośc do 
pięknej sali Muzeum Przemiałowe­
go, celem oddania hołdu wielkiemu 
Mistrzowi słowa i tonów.

Uo się stało w mieście 1
— Trzy strzały do złodzieja.

raj o godzinie 1 nieznany sprawę* 
usiłował włamać się dio mieszka®1 
Izydora Bicza (Rybia 3). W  ty,m cej 
lu wdrapał się na balkon i p o ^  
manipulować koło drzwi. B iczo^  
obudziła cię, a słysząc podeiitża^ 
szmery, poczęta krzyczeć. 
rzucił się do ucieczki. W  tej 
z sąsiedniego mieszkania 
Mehr pjrzez okno strzelił t r z y k r o ć  
za uciekającym złodziejem, ale 
skutku.

— Dwa podrzutki* Nieznana ®a' 
tka podrzuciła w  bramie realnoś01 
(W ilczków 6) dwoje dzieci, dwuink' 
siecznych z napisami Piotr i Paw®* 
Dziećmi zaopiekował się fcomisari® 
dzielnicy III.

-  oo------
„Kościuszko pod Racławicami 

na Jałowcu w Zielone Święta. Diwd' 
krotnie odwołane z powodów' 
komitetu nile zależnych wildowisk0 
narodowe „Kościuszko pod RacR' 
wicami" w inscenizacji E. Kaltao^' 
skiego, odbędzie się w  najWJżlsz1 
niedzielę i poniedziałek Zielony^ 
Świąt, to jest 23 i 24 hr. o godz. 3-d 
popołudniu na boisku sportowem u 
łanów Jazłowieckich za rogatką W 
czakowską i okolicznych wzgórza^

W  poniedziałek 24 'bm. widowisk0 
przeznaczone specjalnie dla szkół * 
i stowarzyszeń — dla których o żd 
żk« procentowe zgłaszać się należ-''' 
do Związku Artystów Scen P o ls k i  
Gniazdo Lwów (gmach teatru wirf' 
kiego. Ceny miejsc siedzących tai' 
merowanych w  cenie od 2 do 4 zl°' 
tych i stojące po 1 złotym (dlal mł°' 
dzieży szkolnej po 50 groszy) do t®-' 
bycia w  kasie zamawiań teatró"' 
Miejskich -plac Halicki 15 (wagony 
śypfilne). Biiety zakupione na dzie^ 
9 maja są Ważne tylko na niedziel
23 inajai

— Z Polskiego Towarzystwa tko 
nomicznego. W sobotę 22 bm. o 
dziiiniici 18 w  sali Giełdy (ginach teby 
handlowej) wygłosi odJczy/t dr. St£' 
fan Pawlik p. t. „Kryzys agrarni 
w Niemczech a ustrój gospodarstw"

— Zgromadzenie Poselskie po^1 
Artura Hausnera na temat obecnej 
sy tuacji w Polsce, odbędizite się
w piątek o godzinie 6.30 wieczór ^  
w sali „Gwiazdy" pizy ul. Franci' 
s.z kańskiej.

—  Trzydniowy kurs informacyjny dla I * '  
karzy szkolnych i wyahowawców fizyczny®1' 
z Okręgu Kuratorjum lwowskiego i woiyń' 
skiego odbędzie się w dniach 22 23 i 
mała staraniem Sekcji Higjeny Szkolnej * 
Wychowania fizycznego T. N. S. W. #e 
Lwowie. Program kursu: Dnia 22. maja 0

§odz. 4-tej popołudniu w auli Zakładu i' 
trzałkowskiej ul. Zielona. 1) Sprawozd®' 

nie Prezydjum Sekcji z działalności. 2) Re' 
ferat Dr. Hojnackiego pt. „Odaecn w W y­
chowaniu fizycznem*. Dnia 23 maja o god®- 
9 rano w auli Zakładu im Strzałkowską ’ 
ul. Zielona. 1) Referat (z przeźroczami) Pr' 
Łuczyńskiego pt. .Dlaczego, jak i o « e 
wpływa sport na serce*. 2) Referat Pr0’' 
Dręgiewicza „O  lekkiej atletyce". PopoW' 
dniu o godz. 4-tej na boisku .Czarnycl * 
pokazy lekkiej atletyki, pokazy pomiarów 
antropometrycznych przed i po ćwiczeniseP 
prowadzi Dr. Wł. Dybowski, kierownik 
rauni sportowej Tow. Higienicznego. Dn1®
24 maja o y.30 rano na boiskach r.Z R 2 
rogatką stryjską. Pokazy gier ruchowy®*1: 
(piłka ręczna, koszykowa, latająca e,:* 
Referat: 1) O organizacji zabaw i gier rU' 
chowych. 2) Organizacja podsekcji v °' 
łyńskiej. 3) Wnioski członków.

 1*------
Główna wygrana we Lwowie. Dom b®11'  

kowy Schiitz i Chajes we Lwowie don°' 
si nam, że główna wygrana przy *®' 
gnieniu 2 klasy loterji klasowej w kw •’ 
cie 35.000 zł padła wczoraj na *°. 
65311 sprzedany przez tę firmę y  
ćwiartkach. Szczęśliwymi nabywcami 
Lwowianie. 18
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Kurjer ekonomiczny.
PjAN ZASIEWÓW W  POLSCE.

sprawozdań koi as- 
^dientów rolnych G łów iy  urząd 

aityisityiazaiy podaje do w iid  ymośc:, 
^  następuje:

Mie&:ąc kwiecień miał naokół 
r^P^r^tusę dość jednostajną i był 
u£ględiniL ciepły. Jednakże na sku­
łoś .^H^KO marca i wiatrów i- 

ciepła, potrzebna do budzącej 
^JTê e,tacii’ zama*a’ 00 śSctzIf- 
."T"® odczuć się dało we wschod-m̂ CZęśCi kr3jU.

'Mod względem opadów kwiecień 
,te sprzyja! wegetacji, ponieważ w 

części Polski były -one J iei- 
ateczne z wyjąftMiem kilka reL 

now, które otrzymały nieznadziiią 
Ł tą nadwyżkę.

Niie dość pomyślne warunki atino- 
^ ‘■yaz.oe odbiły się ujemnie 11 a sta- 
T? zasiewów ozimych żyta i .ięez- 

®* ^tóry w stosunku do ubie- 
miesiiąca nieco się pogorszył.

ttta Pszenicy i rzepaku koirasp iiniden-
1 rolni Głównego Urzędu Statysty' 

j^rcego stwierdzają pewne polep­
ienie, koniczyna bez zmiaiy.

V lłi zasiewów w stopniach kwa- 
'  -kacyjnych (5 oznacza stan w ybo- 

4  — dobry, 3 — średni, przeL 
c ’̂ lny, 2 — mierny, 1 — zły.) dla 

Polski przedstawia! się nastę- 
'™3ąeo: pszenica ozima 3.2, żyto 0- 
1 lrnf  3.0, jęczmień 3.1, rzepak 3.2, 
K°niozynv 3.1.

pRo c e s  o  z a m o r d o w a n ie  
Al e k s a n d r a  d ę b s k ie g o .

Grodno. (Tal. wl.). W  W ołkowy- 
"ozpoczęła się rozprawa o na- 

ad na majątek Kornedź, pow. woł- 
);0wysikie|go, podczas którego w 
^°sób bestialski zamordowany zo- 
. a* dzierżawca tego majątku, Ale- 
sąnder Dębski i jego gospodyni — 
'erniakowska. Na ławie o'ska~żo- 

ycb zasiada Wikto r Krzyszlofo- 
lcz, syn właścicielki) majątku Kor- 

Ĵ jdź j miejscowi gospodarze w li- 
7-miu, którzy stanowili bandę, 

^fonzoną w celiui rozbojów. 
p,> zaimord.owr.aniu Dęjbikiego 0- 

L jfceui zabrali należące do niego 
^kupiemity, pierścionki^ zegarek, 0- 

i inne rzeczy. Do rozprawy 
ozwano 64 świadków. Posiedzenia 

^du 'odbywają się w  Domu ludo-

SŁAW !
PIERWSZY RAZ WE LWOWIE

Na  p l a c u  m is j o n a r s k im

i codziennie c gcdz. 8 ej wiacz.

GIEŁDA LWOWSKA.
Na targu akcyjnym zasadniczych 

zmian mema. Kursa poszczególnych 
papierów utrzymane. Obroty skrom­
ne. W  poszukiwaniu akcje Lokomo­
tyw. W  zaofiarowaniu Chybie po 
3.25. Tendencja utrzymana. Usposo­
bienie spokojne.

Kołowane: Hilptoteczi.y 0,50 0.52, 
Chodlorów 57.— 57.50, Gaizolisia 1.60, 
Oikos 1—  1.05, Parowozy 0.18.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja chwiejna zniżkowa'. O- 

broify śrcunlie, lecz tylko w  dolarach. 
Dolar ameryk. 11.60 do 11.65, dolar 
kanad 11.50 do 11.55.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
\Z powodu nadchodzącyic h świąt 

ruch ustaf zupełnie1 na giełdzie i po­
za giełd.1 Tendencja zwyżkowa u- 
trzymuje się nadał. Usposobienie 
sipokogue.

Pszenica krajowa biała 53.50 do 
54.50 zł. Pszenica krajowa czerwona
57.00 do 58.00. Żyto małopolskie
33.00 do 34 0C. Jęczmień małopolski 
pastewny 25.00 dlo 26.00. Owies ma­
łopolski 34.74 do 35.75. Ceny sza­
cunkowe’.

y  niedzielę i święta po dwa 
P od staw ien ia  o godz. 4-tej 

Popoł. i o 8-mej wiecz. 
^Wiedzanie i karmienie dzikich 
i^erząt codziennie od godz. 

rano do l-sz c  popoł- 
5-yrk wspaniale urządzony da- 

Przedstawienia bez względu 
na pogodę. 1887

ZABÓJSTWO W  POWIECIE 
GRÓDECKIM.

Lwów, 21 maja.
* W  Wrocoiwie, pow. Gjódlek Ja­
gielloński, oneigdaj w  czasie zabawy 
tamecznej Jan Krupek, lat 20 . paro­
bek, wywołał sprzeczkę z innyiiil 
parobkami, w czasik której uderzył 
koiem po gtowie Jana Zajączkow­
skiego tak silnie, że ten w  dlwie go­
dziny po tern zmarł. Za zbiegłym za­
bójcą policja zarządziła pościg.

WYROK W PARYSKIM TROCESIE 0  
s z p ie g o s tw o . 

Paryż, (Tel. wl.)
W  procesie o szpiegostwo ska­

zani zostali anglicy Laathar na 3 
tata i grzywnę 3.000 fr. a Philips 
i Fishar na dwa lata więzienia i 
grzywnę po 2,000 fr. W  uzasad­
nieniu wyroku stwierdzono, że 
skazani Anglicy pczcstawali na usłu­
gach ajencji szpiegowskiej, która 
dostarczała obcemu państwu infor­
macji o francuskiej marynarce i 
lotnictwie, o portach, i materjale 
wojennym Francji.

NIESŁYCHANY NAPAD NA LEKARZA.
Łódź, (Tel. wl.)

Lekarza Seónicklago wezwano 
do wsi Bobiniec do żony włościa­
nina, chorej na rozstrój nerwowy, 
która w obecności lekarza dostała 
ataku. Włościanin zamiast poma­
gać w ratowaniu żony, rzucił się 
na lekarza z okrzykiem, że epgtał 
jego źong i odgryzł mu k ilka pal 
cow. Lekarza odwieziono do szpi­
tala, a włościanina aresztowano.

BURZE I OBERWANIE CHMUR.
(Rzym. (teł. wl.) Olbrzymia bmaa 

i oberwanie chmur wyrządiz-iły bar­
dzo znaczne szkody w  środkowych 
i półmocm ch Wloszeen szczególnie 
w Lombardii. Komunikacja z Alek­
sandrią przerwana. Wiele domów 
zuiszczonych. Szkody ooliczaia na 
Wiele miiljionów.

Paryż. flcl. wł.) W  Paryżu i okoli­
cy 17 bm. -wyrządziły burze bardzo 
wielkie szkody. Z południowej 
Francji i północnej Afryki nadeszły 
też zatrważające wiadomości o szko­
dach wyrządzonych skutkiem orka­
nu. W pobliżu Tunisu pociąg os obo­
wy zoswł wyrzucony z  szyn.

KURJER SPORTOWY.
KONKURSY HIPPICZNE 

W  NEAPOLU.
•Drugi dzień konkursów1 hippicz­

nych w Neapolu przyniósł jeźdźcon 
poiskim nacrtępwąbe nagrody; W  
-konkursie „Prix Fiiisaro" ziajął por. 
Szoslanci na „Fagasie" 2 miejsce, 
mjr. Toczek -na „Haimilecie" 3 miej­
sce, a rtm. Dobrzański ma „Cefcaliae" 
4 m-ifcusce.

W  konkursie ,,Prix Capodimomte" 
pierwsze miejsce zajął Francuz, Gi­
bami!, na „Mandarynie", a z iedź- 
ców polskich rtm. Dobrzański na 
,Cez«rze“ 3 miejsce, rtm. Antono­
wicz na „Jowiszu" 4 miejsc11, mjr. 
Toczek na „Hamlecie5, rtm. Kró­
likiewicz na „Picadorze" 9, por. 
Szoslana ma „hanniballlu" ’ 0.

Mjr. Toczek, po potłuczeniu się w 
Nicef, przyszedł już do zdrowia. Po­
przednie słabsze wyniki były spo­
wodowane owiem potłuczeniem się. 
Mjr. Toczek m-fcnio złego stanu zdro­
wia nie wycofywał się z kuhkur- 
sów.

Konkurs „Rrix Ve«<rtlo“ (na -wy­
sokość) prizyiniósł wspaniałe zwy­
cięstwo mjr. Toczka, który na „fla- 
mier-ie" zdobył puuar i 1 miejsce, — 
skaclząic przez 2-metrową przeszko­
dę, — W  „konkursie Grand pirix Vi-1- 
le do Naples" zajmuje pierwsze micj- 
®ce Włoch, Ragużd, a Polacy: rtm. 
Królikiewicz na „Picadorze" 3 miej­
sce", rtm. Antonowicz na „Zefirze" 
6, a na „Jowiszu" 7 miejsce.

WYROKI ŚMIERCI NA 
KAUKAZIE

Ryga. (Teł. wł.) Sąd wojskowy 
wr Tytusie ro,upatrywał sprawę b. 
Pułkowmiica sztabu gen-en. Zoryna, 
któiry dowodził w r, 1923 wielkim 
antisowieckim oddziałem partyzan­
ckim, który działał na terytarjum 
D-agcsteńskim. Na ławie os-ka-żo- 
ntych zasiadało i-elsizcze oatterecn b. 
oficerów i 27 partyzantów Gruzi- 
Hów.

Sąd wojskowy skazał Zoryna, ofi­
cerów jego odozialów i 11 powstań­
ców na karę śuderci.

W yrok wykonano.
Tyfliiskie G. P. U. rozstrzelało ka­

pitana Gudasowa i 8 oficerów Gru­
zinów oskarżonych o udział w  po­
wstaniu antisowieckim w  Gruzji.

Kurjer ftaifjowy
PROGRAM RADJOKoNCERTÓW 

na dziś:
Warszawa (480). Godz. 20.20—25. 

Odczyt wygłoszony z ramienia Sto­
warzyszenia Raidio-tectałków.

Godz. 20.30—22. Koncert kameral­
ny Tria Kmita fpp- Marija Pohlcwa, 
- -  fortepian, IJIdja Kmiitowa — 
skrzypce, Michał Durzakowski — 
wiiolomcz.)

Harcelona. (325). Goidz. 22.15. Jazz- 
band.

Berliu .(504). Godz. 20.30. Cykl 
koncertóiW. *

Budapeszt (560). Godz. 20.30. Kon­
cert trilo.

Lipsk (452). Goidz. 20.15. Utwory 
Goethego w  muzyce współczesnej.

Paryż (1750). Goaz. 21.30 Kon­
cert.

Sensacja raajowa we Lwowie!
Kondeuzatory na zasadzie propor- 

crooaibiego wzrostu frekwencoi Fórg 
i S en  iae da nabycia w  firmie ,JC- 
NOFOT“ , Lwów, ul. Trzeciego Maja 
1. 11 a.

BARCELONA MISIRZEM 
HISZPANJI.

Mistrzem Hiszpanji została pono­
wnie PC Barcelona. W razstrzyga- 
jącem sipotKank grała baroelona z 
AC Madirytem w Waieucji. Do po­
łowy prowadził AC Madiyt 1:0, lao- 
ufiec meczu odgwizdano przy stanie 
2:2. Po pirzedłużenta gryi udało się 
Barcelonie zdobyć rozstrzygająca 
bramkę.

NURMI W  BERLINIE.
Milno licznych Wieści, że Nurmi 

w  roku bieżącym nie będzie starto­
wał nić żadnych zawodach, pokaza­
ło s.ię, że niajłepszy biegacz świata 
widocznie zmienił piany. Nietylko, 
że startował już w  Finlandgk afc na 
Zielone Święta wyjeżdża do Berli­
na!, gdzie weźmie udział w  inłędizy- 
naracKwyor zawodach lekiKoataety- 
cznych, urządzanych ptz.ez ChaNot- 
Itfeiłburg.

HOUBEN l  SCHULLER STAR­
TUJĄ.

W  drodzel .powirotlnej z .Ausitrj:, 
'1-j'epsi spirinterzy Niemiec: Houben 
i Schuiier, startowali w Dteźnie. — 
Houben wygrał 100 mtr. przed 
Sohiillerem w czasie lf ,8 sek„ a 
Schiiller przed Houbenem 200 mtr. 
w czasie 223  sek. W  niedzielę bie­
gali w Gńtersloh, gdzie osiągnęli 
również dobre czasy: Houben na 
100 mtr. 10.9 sek., a Schiiller na 200 
mir. 22.6 sek.

M T EJ S KI T E A T R  t f l E L K  I 
PoŁzntek przedstawlaA c godz. 7*30

Piątek 21 maja 1926.
GOŚCINNY WYSTĘP 

Kazimierza Junoszy-Stępowskiego

Orzeł czy reszka?
Kotnedja w 5-ciu aktach Ludwika Ver- 
neuil’a. Przekład Zdzisława Kleszczyń- 

skiego.
OSOBY-

Viai< a Bratiano M. Dębicica
Pani Courteil M. Pilierowa
Źermena Courteil W. Hakowska
Hrabia de Varigny Kazimierz Jur.o-

aza-Siępowski

{ar Bezimienny B. Brzeski
lelabudelierr W . Zapielski

Dominik H. Cza.:!
Prezydent Trybunału K. Lewicki 
Par Courteil E. FrHner
Książę Silif-Erzerum W. Surzynski
juljan L. Neuman

Rzecz dzieje się współcześnie. 
Reżyser Gustaw Rasińskl.

TEATR NOWObCI.
Pcczętek o gcdz. 7*30.

Piątek 21 maja 1926.
Gościnny występ Heleny M lłowsuej.

O R Ł O W
Operetka w 3-ct aktach Ernesta Mariscb- 
ki i Brnnona Granichstaedtena. — M u ­
zyka Brunona Granichstaedtena. Przi> 

kład juljana Tuwima.
O SO BY:

Nadja Nadjakowska — Milowska 
Joh : Walsh, fabrykant 
samochodów Bojanowsld
Jolly Jefferson, spólnik Tatrzański 
Harry> przyjaciele Szmidt 
F« ed I Walsha Stanek
Redbrock, reporter Hilsenrath 
Lscabonier, nnpresario Bykowsk 
Brown, detektyw Clrin
Stepanow, urzę j .  polic Szymański 
John, słLżący Walsns Fnsd 
lessie pokojówka Nadj Zelicnows-M 
Bileter Kowalski
Partner Faliszews~
Honter, majster fabrycz. Kopczyński 
Dolly Markanks urzędn.

w fabryce Walsha Rapacica 
Aleksandęi Doroszyńsld

mechanik Kuligowtld
Reżyser; Filip Kuligowskl.
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Tel. 19-61. R f l W r R Y  Tel- 19' 6- 
Detajlicznie ® ■ ■  ■ *  ■ Hurtownie

WAFFENRAD PUCHA i iune 
części zapasowi lo  różnych sy­
stemów, R A K I E T Y  tennisowe, 
piłki itF. PIŁKI nożne, buty szpi- 
cki, oszczepy itp. Poleca najtaniej

Jakób Rosenman.
JuWóW, Ajcademloka ii O

Własny wars.at reperacyjny. Zamówienia z p i 1 
wincji załatwia się odwrotnie. 1808

c m c fd c s

są obcasy i podeszwy gumowe BERSONA. 
Eleganckie przez swą formę. dającą się zndiomięie 
dostosować do każdego obuwia i przez swą elastyczność, 

podnoszącą pewność krokn.
B e r s o n a  o b c a s y  i p o d e s z w y  g u m o w e  

M  trwalsze i tańsze niż skórzane, a n ldto prześcigają 
W jdkośc! wszystkie podobne fabrykaty.

1632

C zytajcie! LOT POLSKI
P o p ija jc ie  I 

Miesięcznik poświęcony spraw urn 
żeglugi powietrznej 

Ogłoszenia w „Locie PoisKim" mają wielką 
siłą atrakcyjną.

Redakcja: W A R S Z A W A ,  Zamek, 
Lwów, Komitet wojewódzki.

Popierajc ie  
cele 

1 owarzystwa 
Szkoły 

L udowej

lin Winili Pnpep, ii;, i of. i ] ,
Poznań, ul. Widlka 13.

<■ Oddział w W arszawie, ul Królewska 2a. 
Oryginalne Szwedzkie Wirówki ,i)iabo(o“ i »Vikin»
oraz masielnice z doskonałości swej znane na 
całym świecie, bardzo rozpowszechnicie : odzna- 
czone najwyższemi pochwałami w wielu krajach 

% przez najwyższe fachowe autorytety Sprzedaż na 
dogodnych warunkach i na raty z 10-letnią gwa- 
ra.icją. Doszukiw?ni są ajenci prowizy5". oraz 

przedstawiciele w całej Rzeczypospolitej.

NINIEJSZEM PODAJEMY DO WIADOMOŚCI,
że w myśl uchwały powziętej przez

akcjona.juszy. Bank Hipoteczny wypłacać 
będzie

w Zakładzie głównym we Lwo­
wie, we Fiijach w Krakowie, Sta­
nisławowie, Tarnopolu i w Czer- 
niowcach, w Austr. Zakładzie 
Kredytowym dla handlu i prze­
mysłu we Wiedniu, tytułem dy­
widendy za rok 1925 kwotę zło­
tych 4*—  za każde 75 sztuk akcji 
starych — które po zatwierdze­
niu odnośnej zmiany statutu 
przez Ministerstwo Skarbu będą 
zamienione na jedną akcję stuzło­
tową —  a to począwszy od 1. 
czerwca 1926 za ściągnięciem 
kuponów Nr. 64, 65. Pozycje ni­
żej 75 sztuk nie będą uwzglę­

dniane.
LW ÓW , dnia 18 maja 1926.

1888 Rada Nadzorcza.
P d i r n i r  z cai,n ; Utrzymaniem na sezon 
■ W M M Ł  ietni _  blisko lecznicy

Dra Tarnawskiego

od zaraz. Kosów pod Kgłomyją. Nigrin.

„ N e w e g o “  ML B re n d *
Zakład dla czyszczenia brudnych śc.an 1 
sufitów malowanych i tapetowanych drojł 
suchą, Jagiellońska 18. Telefon 36-51-

WS2ECHSWIAT0W0 ZNANV

k r e m  t ! A ' - / l V l i
£  M E T A M O R P IIC S S

J fO Y /Y /S  UZNASZ.
P P Z E Z

n o m /e t y
CPS SCO ŚMf/A7W* • • • J • •*. - ̂
H /E Z A P P Z E C  Z F H /F
# A O Y K A lM /£  USUW A

P/EG/, H/ĄGBY,
P L A M Y , 

O G O P Z E L /Z n Ą ,  
Z/YPffSZCZK/ /  /A/NE BfitAK) 
C EN Y.
£ > 0  N A 3 Y C /E  W E  W S Z Y S T K / C H  
P E P E U M E P J A C H , A P T E K A C H  /  
S / fŁ A D A C H  A P T E C Z N Y C H -

ZAROBEK
sta le  z a p e w n io n y  !

Nowy, dotychczas nieznany aparat uniwersalny ! 
Poszukuję zastępców z kapitałem. Zgłoszenia: 

Cieszyn, Śląsk ciesz., Skiytka poczt. Ni 64. *880

D H O B N B  O G Ł O S 5 5 E N I A

Kupno i sprzedaż.
CORTEP1AN
i  stawi kr

światowej 
sławy, krótki, piękny, 

sprzedam okazyjnie. Gotów­
ka. Kopernika 26, paner, 
oficyny, Sklenłarski, 1870
l^UPIĘ solidną willę od 20 

pokoji w miejscu ką 
pielowem. wkład około 
3000 dolarów. Szczegółowe 
ogerty: Winogroński restan- 
te Lwów.

Nauka i wyohowanli.
O TppN O G R AFJl wyucza 
U  1 D  listownie Instytut 
Stenogi. ficzny, Warszawa, 
K uczą 26. Żądajcie bezpła­
tnych prospektów. 1351

OZEN KLOWNA, Piekarską 
w  44. Kurs kwalifikacyjny 
od  12 lipca. Znakomite prze 
robienie programów mini­
sterialnych. Około 1400 a- 
probow _nych. Informacje li­
stowne 1757

Posady I praca.

'T'APICER-dekorator z War- 
* szawy, posiadający chlu­

bne świadectwa robi tanio 
i dobrze otomany, materace, 
różne garnitury .nebli. Mozę 
wyjecnac na prowincję. Ad­
res: Lwów ,i. Krzywa 6 
oficyny. T. Głębocki, Nr. tel. 
26-62. 1823

INTELIGENTNA panna szc 
* ka posady; umie szyć, 
ładme haftuje, może zająć 
się domem i dziećmi, chę­
tnie wyjedzie na wieś. Zgło­
szenia pod .Sierota" do 
Adminisrracji „Kurjera Lw.“ .

1883

EMERYTOWANY urzędnik 
ą  państwowy poszukuje za­
jęcia. Wynagrodzenie wedle 
umowy. Adres: Administra­
cja Kurjera Lwowskiego dl?
Emeryta 555". 1834-a

CTENOTYPISTKA znająca 
języki: niemiecki, rosyj­

ski, francuski, angielski po­
szukuje posady. Może udzie­
lać lekcji języków i steno- 
grafji. Lwów ul Krzywa 6. 
oficyny. G. Głębocka Ni teł. 
26-62. 1824

i ARTYSTYCZNA pracow 
^  nia abażurów, Pańska 
6, poleca się 1885

i NTELIGFNTNfl, pełna ży­
cia młoda panna wyjedzie 

jako towarzyszka, lektorka 
sekretarka, do azieci lub tp. 
Zgłoszenia do Administracji 
Kurjera Lwowskiego* pod. 
.Kulturalna". 1766-29

ifdżiró.

tury z podupadłą 
córką z powodu wypadków 
wojennych bardzo zubożałą 
uprasza P. T. o pomoc ma- 
terjalną na kurację chorej 
córki Datki przyjmuje Adm. 
Kurj. Lw. pod „Szlachcian­
k a . 1S49I

CTARANNIE i tanio przepi 
suje na maszynie. Zgło 

szenia do adm. ,Kurjer; 
Lw “ pod .Szybkość*. 1334-f

D1EDNA WDOWA pow spół- 
pracowniku miejSKim, bez 

zaopatrzenia, ciężko chora 
uprasza o łask. datki pod 
W W. do Adm, K. L. 1836 b
OKLEP dc wynajęcia. Zgło 
^  szenia: Stanisław Abl 
Legjonów 11. 1 .'65
pO ŻY C 7Ę  luOO dolarów 
* pod korzystnymi warun­
kami lub przystąpię do lu­
kratywnego interesu. Oferty 
pod .Kapitał* do administr. 
„Kurjera Lw.“ . 1729-17

L/TtSETY na srebro wyko- 
V nuje introligator Kucza- 

biński- Ormiańska 27.
1875

JES r  pomieszkanie
Panów, Turecka 2, drzj[{ 

9, II p. 1877

Matrymonialne.
VI7DOWiEC, bezdzietny. 
v v  lat 35, azuka towa­

rzyszki życia. Zgłoszenia 
pod „Majętny" do admini­
stracji „Kurjera Lw". 1728

Mieszkania.

inserlijciE
w

Łiriera Lwowstf

ieny ogłoszeń:________
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 17 gr'

Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za t.Itstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja JO gr. Na pierwszej kolumnie 5u gr. Przed 
i w rubryce „Repet.u?<-* 40 gr. Po kronice, kom mikaty 36 gr Dział ekonomiczny 40 g,. Dro_r-e ogłoszenia za każdy wyraz 6 b t  

”  iszuLujący p ra cy 2 g r . Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej
Przed kronIM 

Kupna

Nakładem Nowe] Polikiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp.
Z drakam< Polskiej we Lwowie, Chorążczyzni* 17,

_  , _  Odpowieozialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Tel.29-19, pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


